
Okolicznościowe uroczystości

Przed 63 laty Polska 
odzyskała niepodległość 
I
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WARSZAWA PAP. Dziś 
przypada 63 rocznica od­
zyskania przez Polskę nie­
podległości.

W WIELU miastach i regio­
nach kraju, w różnych środo­
wiskach społecznych, wśród 
młodzieży odbywają się uro­
czystości, połączone ze składa­
niem kwiatów pod pomnikami 
i na grobach wielkich Polaków, 
w miejscach wiecznego spo­
czynku tych, którzy zginęli za 
wolność naszej Ojczyzny.

O godzinie 12 odbyła się cere­
monia składania wieńców na 
płycie Grobu Nieznanego Żoł­
nierza w Warszawie.

10 bm. w przeddzień roczni­
cy, w wielu miastach odbywa­
ły  się okolicznościowe uroczy­
stości. W Warszawie, przed 
pomnikiem „Barykada Wrześ­
nia 1939” — symbolem walki 
w  obronie niepodległości Pol­
ski przed najazdem niemieckim 
zaciągnięte zostały warty ho­
norowe — złożono wieńce i 
kwiaty. Podobna uroczystość 
odbyła się pod Pomnikiem 
Powstańców Wielkopolskich 
1918/1919 w Poznaniu. W K ra­
kowie odsłonięto m. in. obelisk 
z tablicą upamiętniającą m iej­
sce formowania arty lerii Legio­
nów Polskich; otwarto wystawę 
gromadzącą fotografie i  doku­
menty historyczne, gazetki,

Wieczornica w Zamku 
Książąt Pomorskich

WCZORAJ w Zamku Książąt 
Pomorskich odbyła się, z inicja­
tywy FJN, uroczysta wieczornica 
poświęcona 63 rocznicy odzyska­
nia przez Polskę niepodległości. 
Przybyli na nią przedstawiciele 
włodz z wojewodą Tadeuszem 
Waluszkiewiczem na czele Z o- 
■kolicznościowym referatem wystą­
pi! wiceprzewodniczący WK FJN 
Ryszard Szunke. W części arty­
stycznej wystąpili aktorzy szcze­
cińscy, prezentując montaż słow­
no-muzyczny.

Dziś — w rocznicę 11 listopa­
da — odbywają się w Szczecinie 
dalsze uroczystości. Wieczorem 
odbędzie się msza święta w szcze 
cińskiej katedrze. W Fabryce Ka- 
b!; „Załom" uroczystości zostały 
połączone z wręczeniem i po­
święceniem sztandaru dla zakła­
dowej organizacji „Solidarności".

książki I wydawnictwa zwią­
zane z osobą Józefa Piłsudskie­
go.

W Lublinie, na centralnym 
placu miasta, odbyła się patrio­
tyczna manifestacja społeczeń­
stwa, zorganizowana przez Oby­
watelski Komitet Obchodów 
Rocznicy Niepodległości Polski, 
działający pod auspicjami Za­
rządu Regionu Środkowo- 
Wschodniego NSZZ „Solidar­
ność". Pod pomnikiem Unia Lu ­
belskiej i Konstytucji 3 Maja 
złoż.one zostały wiązanki kw ia­
tów.
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Nowe p u n k t y  zapalne

Lokalne konflikty utrudniają 
normalizacją sytuacji

JESZCZE k ilka dni temu wydawało się, że zmierzamy do nicy Kopalni „Sosnowiec” .

Akt oskarżenia na 539  stronach

Co się zarzuca
Szczepańskiemu i spółce?

uspokojenia sytuacji w kraju. Przygasły niektóre ogniska zapal­
ne, w przypadku Innyeh konfliktów zmierzano ku ugodzie. 
Okazuje się jednak, że i  tym razem ta odrobina nadziei była 
przedwczesna. Mimo jednoznacznego stanowiska głównych sił 
politycznych i  społecznych (woła dialogu i  porozumienia), mimo 
apeli posłów i  kierownictwa „Solidarności” , trwa napięcie w 
różnych regionach kraju,
LISTA strajków i  innych konfliktów — powiększyła się o 

akcji protestacyjnych — będą- kilka nowych pozycji. Podnoszą 
cych konsekwencją lokalnych się głosy (m. in. na łamach 

prasy zagranicznej) o ponow­
nym narastaniu niepokojów w 
Polsce.

Dziś uwagę skupia na sobie 
przede wszystkim Dolny Śląsk, 
gdzie wczoraj pracownicy 
PUPiK „Ruch”  podjęli strajk 
protestacyjny. Powodem jest 
negatywne stanowisko Zarządu 
Głównego RSW „Prasa—Książ­
ka—Ruch”  w  sprawie żądań 
kioskarzy domagających się 
zmian we wprowadzonych ostat­
nio nowych tabelach wynagro­
dzenia prowizyjnego. W rezul­
tacie strajku mieszkańcy Dol­
nego Śląska mają kłopoty z na­
byciem prasy. Załoga wrocław­
skiego „Ruchu”  bojkotuje bo­
wiem kolportaż gazet.

Z tych samych powodów 
strajk ogłosili sprzedawcy „Ru­
chu” w  Gorzowie Wielkopol­
skim. Kioski były wczoraj zam­
knięte.

Rozszerza się strajk okupa­
cyjny w radomskiej WSI, w 
którym uczestniczą członkowie 
„Solidarności”  i  Niezależnego 
Zrzeszenia Studentów. Straj­
kujący domagają się niezmien­
nie odwołania wybranego nie­
dawno rektora te j uczelni. 

Dwa tygodnie strajkują gór-

Posiedzenie
Biura Politycznego

KC PZPR
WARSZAWA PAP. Biuro Po­

lityczne KC PZPR na posiedze­
niu w dniu 10 bm. uznało, że 
uchwala IX  Zjazdu PZPR oraz 
uchwala IV  Plenum KC PZPR 
potwierdzające wolę dialogu i 
porozumienia znajduje swój 
wyraz w obecnym działaniu 
partii — wespół ze Zjednoczo­
nym Stronnictwem Ludowym i 
Stronnictwem Demokratycznym 
— na rzecz „idei porozumienia 
wszystkich sił patriotycznych 
stojących na gruneie fundamen­
talnych zasad ustroju PRL".

(Dokończenie na str. 2)

WARSZAWA PAP. Jok już in­
formowaliśmy, na 14 stycznia
1982 r. wyznaczony został po­
czątek procesu w sprawie b. 
przewodniczącego Komitetu ds. 
Radia i Telewizji — Macieja
Szczepańskiego oraz innych
członków b. kierownictwa Radio­
komitetu. Sprawa ta budzi już od 
wielu miesięcy wielkie zaintere­
sowanie opinii publicznej. Dość 
powszechne było odczucie, że 
śledztwo przeciąga się. Nadużycia 
popełnione w Komitecie ds. Ra­
dia i Telewizji mają jednak bez­
precedensowy i bardzo złożony 
charakter. Szeroko zakrojone 
czynności śledcze prowadzone od

września ub. r. to m. in. ok. ty­
siąc przesłuchań, zgromadzenie 
ponad 70 tomów akt sprawy, z 
których każdy liczy ok. 200 stron. 
Niedawno, do IV Wydziału Kar­
nego Sądu Wojewódzkiego w 
Warszawie wpłynął akt oskarże­
nia przeciwko 5 osobom b. człon­
kom Kierownictwa Radiokomitetu.

Jak wynika z informacji uzy­
skanych przez dziennikarza PAP 
— akt oskarżenia liczy 539 stron. 
Obok sprecyzowanych zarzutów 
przeciwko każdemu z oskarżo­
nych, konkretyzuje wnioski o prze 
słuchanie — w trakcie rozprawy

(Dokończenie na sir. 3)

Dwie odrębne delegacje z ko­
palna (komitetu strajkowego 
oraz Komitetu Zakładowego 
PZPR) udały się na rozmowy 
do Warszawy.

Nie zmieniła się sytuacja w 
województwie zielonogórskim, 
coraz bardziej sparaliżowanym 
strajkiem na tle znanego pow­
szechnie konfliktu  w PGR Lu- 
bogóra. Egzekutywa KW PZPR 
w Zielonej Górze potwierdziła 
10 bm. zajęte już wcześniej 
stanowisko, że konflik t powi­
nien być rozwiązany szybko i 
zgodnie z obowiązującymi usta 
wami o przedsiębiorstwie pań­
stwowym i  samorządzie robot­
niczym. (j)

W SZCZECINIE — po feróf- 
kotrwałych przymrozkach znów 
mamy deszczową jesień.

Foto: Zb. Jodkowskt

Konflikt 
wokół Haiga
P R E ZY D E N T U SA — Reagan we- 

iw a )  w  ub. ty g o d n iu  do s ieb ie  se­
k re ta rza  s ta n u  Haiga ora« dorad ­
cę ds. bezpieczeństwa narodowego 
R icha rda  A llena . P rezydent rozm a­
w ia ł i  « t o j  przeszło godzinę i  ce­
lem  te j rozm ow y b y ło  położenie 
k re s u  pog łoskom . że A lle n  jes t 
w łaśn ie  tą  osobistością , k tó ra  sta­
ra s ię  (zdezawuować Haiga i  zm u­
s ić  go do ustą p ie n ia .

DO ka m p a n ii p rzec iw ko  H a ig o w i 
w łą c z y ł s ię  5 bm. John- E hn lich - 
mam, b. g łó w n y  doradca 'prezyden­
ta N ixo n a  ds. p o l i ty k i w e w n ę trz ­
n e j. P o w iedz ia ł on , że jego  zda­
n ie m  — (powołanie Haiga ma sta­
n o w isko  se kre ta rza  s tanu  b y ło  b łę ­
dem .

Skończyć z zasłoną niemożności

Efekty działań
grup operacyjnych

Spotkanie u wojewody szczecińskiego
OD dwóch tygodni na tere­

nie woj. szczecińskiego działają 
grupy operacyjne złożone z 
przedstawicieli LWP. O efek­
tach pracy, o zgłaszanych syg­
nałach z ich działalności do­
wiaduje się społeczeństwo na 
podstawie informacji praso­
wych, radiowych i TV. A jaka 
jest reakcja władz terenowych, 
przedsiębiorstw, instytucji i 
osób bezpośrednio odpowie­
dzialnych za ujawniane uchy­
bienia?

Wczoraj u wojewody szcze­
cińskiego odbyło się krótkie 
spotkanie z dyrektorami i 
przedstawicielami najważniej­
szych przedsiębiorstw i zarzą­
dów o zasięgu wojewódzkim. 
Zaprezentowano na nim listę 
stwierdzonych przez grupy o- 
peracyjne najważniejszych i 
najczęściej rejestrowanych u- 
chybień w pracy handlu, usług, 
rolnictwa, magazynów itp. Jest 
to niestety bardzo długa lista. 
Wiele spraw dotyczy proble­
mów bezpośrednio związanych 
z gospodarką rolną. Obejmują 
one m. in. zaniedbania związa­

ne ze zbiorem płodów, niewłaś­
ciwego magazynowania łeh, a 
nawet wręez marnotrawienia. 
Zle przedstawia się sytuacja z za­
bezpieczeniem sprzętu i  maszyn. 
Występują taikże duże zanie­
dbania w handlu, w  dystrybu­
c ji szczególnie węgła i  materia­
łów budowlanych. Stwierdzo­
no także w wielu hurtowniach 
i magazynach fakt przetrzymy­
wania towarów z powodu.^ 
braku cenników.

(Dokończenie na str. 2)

Wojna w Kosmosie?
AGENCJA UPI, powołując 

się na dobrze poinformowane 
koła twierdzi, że Pentagon pro­
wadzi bardzo ścisłą obserwa­
cję nowych satelitów radziec­
kich, oraz przystąpił do zakro­
jonego na szeroką skalę pro­
gramu budowy amerykańskich 
satelitów, których zadaniem 
będzie niszczenie radzieckich 
obiektów w  przestrzeni kosmici 
nej.
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Posiedzenie 
Biura Politycznego KC PZPR

(Dok>ońazen<be ze »Pr. i)

Podkreślono, że podstawą 
lĘontu paroawnienia narodowe-

&jest klasa robotnicza, w  so­
lu z klasą chłopską i inte­
ncją. Wśród uczestników 

porozumienia jest miejsce dla 
«wszystkich obywateli kierują­
cych się dobrem socjalistycznej 
Ojczyzny niezależnie od ich 
przynależności partyjnej, związ­
kowej i  wyznaniowej.

Biuro Polityczne przyjęło z 
aprobatą w yniki spotkań I  se­
kretarza KC PZPR, premiera, 
gen. arm ii Wojciecha Jaruzel­
skiego z prymasem Polski arcy­
biskupem Józefem Glempem i 
¡przewodniczącym NSZZ „Soli­
darność”  Lechem Wałęsą, a 
także z kierownictwem branżo­
wych związków zawodowych 
oraz z przedstawicielami orga­
nizacji społecznych, młodzieżo­
wych ł  środowisk twórczych.

B IU R O  P O LIT Y C Z N E  s tw ie rd z i­
ło , «¿e fo rm u ła  „ f r o n tu  porozum ie­
n ia  narodow ego”  pow inna  być pod 
dana da lszym  ko n su lta c jo m  ze 
w s zys tk im i za in te resow anym i s iła - 

spo łecznym i, za rów no na szcze­
b lu  ce n tra ln y m , Jak i  następn ie  W 
w o je w ó d z tw a ch , gm inach  i  za k ła ­
dach pracy.

B iu ro  P o lityczn e  zaleca także 
przeprow adzen ie  k o n s u lta c ji we 
w szys tk ich  o rgan izac jach  p a r ty j­
n ych .

B iu ro  P o lityczne  uzna ło  za poży­
teczne pow o łan ie  g ru p y  In ic ja ty w ­
n e j rep re ze n tu ją ce j poszczególne 
c z y n n ik i po lityczne , zw iązkow e , i  
społeczne, k tó re j celem  b y ło b y  
p rzygo tow an ie  fu n kc jo n o w a n ia
1*VPN.

W yrażono nadzie ję , że rea lizac ja  
p la tfo rm y  porozum ien ia  odbyw ać 
się będzie w  w a ru n k a c h  spoko ju  
Społecznego i  n iezak łócone j pracy.

P rzyw ra ca n ie  sp o ko ju  n a p o tyka  
jednakże  w ciąż na liczne  dzia łan ia  
d e s tru k c y jn e , na różne ogniska na­
pięć, s tra jk ó w  i  k o n f lik tó w  in ic jo ­
wane i  podsycane przez s iły  eks­
tre m a ln e . D z ia łan ia  te  godzą w 
s tab ilność soc ja lis tycznego pań­
stw a, Jego gospodark i, pog łęb ia ją  
k ry z y s  i  jego  d o tk liw e  d la  społe­
czeństwa s k u tk i,  szkodzą so juszn i­
czym  i  m iędzyna rodow ym  In te re ­
som P o lsk i, s tanow ią  ja sk ra w e  za­
przeczenie id e i porozum ien ia .

B iu ro  P o lityczn e  zaaprobow ało 
dotychczasow e dz ia łan ia  rządu  — 
w  m yś l u ch w a ły  IV  P lenum  
zm ierza jące  do  w ygaszania ogn isk

k o n flik to w y c h , p rze c iw s taw ian ia  
się naruszan iu  p raw a, porządkow a­
n ia  gospodark i, zaspoka jan ia  n a j­
p iln ie jszych  po trzeb  soc ja lnych .. 
D z ia łan ia  te  p o w in n y  b yć  p ro w a ­
dzone a k ty w n ie  i  ko n sekw en tn ie .

BIURO POLITYCZNE rozpa­
trzyło w obecności przedstawi­
cielek ruchu kobiecego infor­
mację o wybranych problemach 
warunków życia i społeczno 
politycznej sytuacji kobiet.

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚC IU :

m/s „K w id z y ń ”  z F in la n d ii,
m /s W illa”  z D a n ii,
m is  „T a rn ó w ”  z . M a ro ka .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s „W iła ”  do K openhag i, 
m /s „K o p a ln ia  P iaseczno’'’ 

do G dańska,
m is  „Z ie m ia  B ydgoska”  do 

S zw e c ji ze Ś w inou jśc ia .
m /s „C h rz a n ó w ”  do H o la n ­

d ii;
m /s „J a ro s ła w ”  do W. B ry ­

ta n ii,
m /s „C ie c h a n ó w ”  do B e lg ii.

KOMUNIKAT
ZARZĄD Regionu Pomorza 

Zachodniego NSZZ „Solidar­
ność”  informuje, że dzisiaj, 
11.XI.81 r. o godz. 18.30 w 83 
rocznicę odzyskania niepodle­
głości oraz i  okazji rocznicy 
zarejestrowania NSZZ „Soli­
darność”  ksiądz biskup ordy­
nariusz doc. dr K. Majdański 
odprawi uroczystą mszę św., na 
którą Zarząd Regionu zaprasza 
kombatantów i  członków NSZZ 
„Solidarność” .

Zakres współpracy i pilne zadania

Autonomiczne 11 utworzyły
Wojewódzki Zespół Konsultacyjny

W WOJ. SZCZECIŃSKIM 
działają 22 autonomiczne związ­
k i zawodowe. W siedzibie Stra­
ży Pożarnych przy ul. Grodz­
kiej odbyło się wczoraj spotka­
nie przedstawicieli 12 związ­
ków, reprezentujących m. in. 
pracowników bankowości, o- 
chrony przeciwpożarowej, mle­
czarstwa, PZU, FWP. Utworzo­
no na nim Wojewódzki Zespół 
Konsultacyjny Autonomicznych 
Związków Zawodowych, które­
go przewodniczącym został Sta­
nisław Sołoniuk, sekretarzem — 
Ewa Rokicka, a rzecznikiem 
prasowym Walenty Preiss.

Zespół pracuje społecznie. 
Ustalono, że jego siedzibą bę­
dzie Komenda Wojewódzka 
Straży Pożarnych,. Zarząd 
Okręgowy NSZZ Pracowników 
Ochrony Przeciwpożarowej 
przy Walach Chrobrego 4, tel. 
303-254, 303-575 lub 307-762.

W  C Z A S IE  spo tkan ia  usta lono  
też zasady i  zakres w sp ó łp racy  
zw iązków  w  ram ach zespołu o raz  
n a jp iln ie jsze  zadania p rogram ow e. 
W y n ik a ły  one z d y s k u s ji, w  k tó re j 
p rzedstaw ic ie le  poszczególnych
zw iązków  m ó w ili o  spraw ach  fcrnd 
n ych  do za ła tw ie n ia  przez n ich  
sam ych. Duże k ło p o ty  m a ją  na 
p rz y k ła d  ko m in ia rze , k tó rz y  n ie  
mogą oftazyimywać b e nzyny  poza 
ko le jnośc ią . A u tobusam i a n i tra m ­
w a ja m i jeźdaió n ie  mogą, bo im  
n ie  w o ln o . N ie  w y k o n u ją  w ięc 
sw o ich  o b o w ią zkó w  w  ta k im  zaitere 
s ie , w  ja k im  p o w in n i fco rob ić . W 
in n y c h  w o je w ó d z tw a ch , a naw e t 
w  n ie k tó ry c h  re jo n a ch  Szczeciń­
sk iego  spraw ę tę  z a ła tw io n o , w  
Szczecin ie  jeszcze nie .

2  dużym  n iepoko jem  przedsta­
w ia n o  p rob lem y Funduszu  Wcza­
sów  P racow n iczych . Zaw ieszen ie  vr 
p ró żu i bez ko n k re tn e g o  u sy tu o w a ­
n ia  go w  obecne j rzeczyw is tośc i 
p o w o d u je  p e rtu rb a c je  n a tu ry  o r ­
g a n iza cy jn e j do k ło p o tó w  finanso­
w y c h  w łączn ie . Ja k  s tw ie rd zo n o  — 
n ie d łu g o  FW P n ie  będzie m ia ł 
czym  p ła c ić  sw o im  p racow n ikom . 
W ie le  tru d n o ś c i nastręcza też p ro ­
w adzen ie  sa n a to rió w . D a ją  się we 
z n a k i b ra k i żyw nośc i i  opa łu .

P rze d s ta w ic ie l PZU  p o in fo rm o ­
w a ł, że ¿wiązek w y s tą p ił z 'in ic ja ­
ty w ą  u tw orzen ia  b iu ra  części za­
m ie n n ych . C hodzi po p ros tu  o za­
k u p  części od w ła ś c ic ie li uszkodzo­
n ych  sam ochodów  przeznaczonych 
do ka sa c ji i  ic h  sprzedaż. P o trzeb ­
ne są do tego  pom ieszczenia do de­
m on tażu  sam ochodów  i  sprzedaży 
u zyskanych  części.

A b y . p ro b le m y  n u rtu ją c e  człon­
k ó w  .poszczególnych zw iązków  roz­
w ią zyw a ć  «zgodnie z ic h  po trzebam i 

'za  n a jp iln ie js z e  zadanie W o je ­
w ódzk iego  Zespołu K o n s u lta c y jn e ­
go A Z Z  uznano naw iązan ie  w sp ó ł­
p ra cy  z te re n o w y m i w ładzam i ad­
m in is tra c y jn y m i i  p o lityczn ym i, 
w łączen ie  się do p rac  sztabu  a n ty .  
kryzysow ego . F e d e ra c ji Konsum en­
tów , n a w iązan ie  w spó łp racy  ze 
w s z y s tk im i zwią«kanv, zaw odow y­
m i. P os tanow iono  też w ys tą p ić  o 
u je d n o lice n ie  system u reg lam enta­
c j i  w  ca łym  k ra ju ,  rozw iązan ie  
p rob lem u  ś ro d kó w  h ig ie n y  osobi­
s te j,  zagw aran tow an ie  podstaw o­
w y c h  . a r ty k u łó w  żyw nośc iow ych  i 
opa łu , u re g u lo w a n ie  ?asad dala- 
la n ia  h a n d lu  w w o lne  soboty.

( tu r)

Na Kasprow ym  
-  70 cm śniegu
ZAKOPANE PAP. W Tatrach 

już zima. We wtorek, 10 bm. 
na Kasprowym Wierchu noto­
wano 13 stopni mrozu oraz 70 
cm śniegu. Na Hali Gąsienico­
wej było 48 cm, w Kuźnicach 40 
cm, a w Zakopanem 26 cm Śnie 
gu.

Zaspy na E-14
J E L E N IA  G Ó R A PAP. T0 trtW, od 

ranę w  w o j.  jc lenk jgó rsk iim  d ro ­
gow e» o d p ie ra li a tak  z im y . Po o-
s ta tn ich  śn ieżycach  sy tu a c ja  w  ko­
m u n ik a c ji sko m p liko w a ła  s ię . Na 
drodze  m ię d zyn a ro d o w e j E-14 z 
Je le n ie j G ó ry  do  J a k im y e  w  k i l ­
k u  m ie jscach  u tw o rz y ły  s ię  pó ł­
m e tro w e  zaspy śnieżne.

Efekty działań
grup operacyjnych

(Dokończenie ze »Pr. 1)

Cała ta lista została przed­
stawiona wczoraj przedstawi­
cielom wojewódzkich instytucji 
i  przedsiębiorstw, którzy bez­
pośrednio lub pośrednio są od­
powiedzialni za występujące 
mankamenty. To prawda, że 
nie najlepiej jest z dyscypliną 
społeczną, co nie ułatwia egze­
kwowania praw i obowiązków 
poszczególnych pracowników. 
Nie upoważnia to jednak do 
załamywania rąk.

na konkretne działanie w te­
renie, wśród ludzi. Sądzimy, że 
wojewódzkie władze admini­
stracyjne z jeszcze większą 
konsekwencją będą wymagały 
takiego stylu działania od dy­
rektorów, prezesów i całej ar­
m ii pracowników administracji. 
Grupy operacyjne ujawniają i 
sygnalizują’ problemy gospodar­
cze i społeczne występujące w 
terenie. Nie będą natomiast 
wyręczać służb odpowiedzial­
nych za dyscyplinę, porządek, 
sprawny handel i dystrybucję.

(z)
Przysłuchując się wczorajszej* 

naradzie, można wywniosko­
wać, że o wielu wykrytych 
niedomaganiach i ogólnie rzecz 
biorąc marnotrawstwie dyrek­
torzy na szczeblu wojewódz­
kim doskonale wiedzą. Nato­
miast nie wszyscy potrafili 
przedstawić konkretny plan 
działań niwelujących te zjawi­
ska, czy wręcz wychodzić na­
przeciw zgłaszanym sygnałom 
przez grupy operacyjne, aby 
ułatwić życie mieszkańcom 
wielu miast, wsi i osiedli. Jak 
podkreślił wojewoda na zakoń­
czenie tego spotkania, wpłynę­
ło już kilkaset skarg i donie­
sień. Na wiele z nich odpowie­
działy przedsiębiorstwa i  insty­
tucje. Dużo jednak jest wyjaś­
nień wymijających, usprawie­
dliwiających i uciekających od 
meritum sprawy.

Wydaje się, że osoby i insty­
tucje odpowiedzialne za kon­
kretne uchybienia, w sposób 
zbyt tradycyjny 1 biurokra- 
tyczny podchodzą do ich zała­
twiania. Czas chyba najwyż­
szy skończyć z „zabawą”  w  od 
pisywanie na listy, skargi i pe­
tycje, a więcej czasu poświęcić

Adam Glazur
-  nadal w areszcie

S BM . Sąd N a jw yższy  u trz y m a ł 
w  m o cy  postanow ien ie  Sądu W oje­
w ódzk iego  w  W airszawie w  sp ra ­
w ie  dalszego s tosow ania aresrotU 
tym czasow ego w obec Adam a G la­
zura — by łego  m in is tra  b u d o w n i­
c tw a  1 p rzem ys łu  m a te r ia łó w  bu­
dow lanych , p rze c iw  k tó re m u  to c z y  
się ś ledztwo.

5 paźdz ie rn ika  Sąd W o je w ó d zk i 
na w-niosek p ro k u ra to ra  u trz y m a ł 
areszt tym czasow y wobec A . G la ­
zura. Na postanow ien ie  to  obrona 
z łożyła  zażalenie do Sądu N a jw y ż ­
szego, pisząc w  uzasadn ien iu  m .in ., 
że je j zdan iem  „s to p ie ń  społeczne­
go .niebezpieczeństwa zarzucanych  
w ys tę p kó w  (A . GLazurow: — przyip. 
red.) -nie je s t aż ta ik i znaczny, b y  
uzasadnia ł surow ość zastosowanego 
ś rodka  naw e t w obec by łego  cz łon­
ka  rządu” .

Sąd N a jw yższy , u trz y m u ją c  w  
m ocy postanow ien ie  Sądu W o je ­
w ódzkiego, s tw ie rdza  w  uzasadnie­
n iu , że w b re w  s ta n o w isku , zaw ar­
tem u w  zażalen iu , n ie  u s ta ły  pod­
s taw y, d la  k tó ry c h  zastosowano w o 
bec podejrzanego Adam a G lazura 
a reszt ■ tym czasow y. P rzed łużen ie  
zastosowanego aresztu  uzasadnione 
jes t koniecznością  dokonan ia  sze­
regu czynnośc i w  postępow an iu  
p rzygo tow aw czym , m .in . ekspertyz, 
o p in ii do tyczących  zakresu w y k o ­
nanych  robó t, ic h  kosztów .

Migawki prosto z Warszawy
A Z PEWNOŚCIĄ nieco lepiej 

niż w Szczecinie przedstowia się 
w Warszawie zaopatrzenie w zi­
mowe obuwie. Co prawda kolej­
ki za tym towarem sq spore oie 
można tu częściej trafić niż u 
nas ną ciepfe botki. Ostatnio za­
uważyliśmy w DT „Centrum”  gó­
rę filcowych, wysokich zimowych 
butów. Także dła dzieci sprze­
dawano czerwone kozaczki.

Każdemu kto ze Szczecina przy- 
jedzie do Warszawy rzuci się w 
oczy doskonałe (jak na dzisiej­
sze czasy) zaopatrzenie w pie­
czywo cukiernicze. Jest go dużo

N areszc ie  w e  w łasn ym  lokałuS

Zamiast „ n a  kielicha“
— wstąp do „Klubu 303“

PO PRZESZŁO 2,5 roku 
trwających staraniach szczeciń­
ski Klub Anonimowych Alko­
holików pod nazwą „K lub 303” 
(od numeru statystycznego 
choroby) zdobył swój lokal. To, 
czego nie zdołały zapewnić 
władze miasta, wygospodaro­
wała Liga Kobiet z własnych 
¡niewielkich przecież zasobów. 
Po prostu cały lokal Zarządu 
Dzielnicowego LK  przy ul. Ja­
giellońskiej 16a (nad apteką), 
udostępniany dotychczas klubo­
wi raz — dwa razy w tygo­
dniu, został mu przekazany, a 
Zarząd Dzielnicowy przeniesio­
ny do siedziby ZW L K  przy al. 
Wojska Polskiego.

NOWY DUCH wstąpił więc 
w tych członków „Klubu 303” , 
którzy mimo niedostatecznie 
dotąd rozwiniętej działalności 
(spowodowanej właśnie bra­
kiem własnego lokalu), ostali 
się i teraz snują plany rozwoju. 
Przypominamy, że „K lub 303”  
jest wspólnotą ludzi, którzy 
dostrzegli, że picie alkoholu 
stało się dla nich problemem 
komplikującym im życie. Dzie­
lą się oni nawzajem swoimi 
doświadczeniami, siłą i nadzie­
ją, aby rozwiązać wspólny pro­
blem: pomóc sobie i innym w 
powrocie do zdrowia.

R U C H  te n  p o w s ta ł w  S tanach 
Z je d n o czo n ych  w  1933 ro k u  i  obec­

n ie  znany jest na c a łym  św iecie . 
W Polsce działa ok. 40 k lu b ó w  A A . 
W a ru n k ie m  p rzy ję c ia  w  poczet 
cz ło n kó w  jest chęć zachowania 
a b s tyn e n c ji, będącej podstawą le­
czenia, a celem — trw a n ie  w  trzeź­
wości i  pom aganie in n y m  a lko h o ­
lik o m .

S ZC ZE C IŃ S K I „K lu b  303”  jes t 
obecnie czynny codz ienn ie , oprócz 
ś ro d y , w  godzinach od 17 do 21. 
N a jw a żn ie jszym  dn iem  tygodn ia  
Jest p ią te k , nazw any dn ie m  le k a r­
sk im , k ie d y  to  wygłasza pogadan­
k ę  1 u dz ie la  po rad  d r  Rom an M a­
z u rk ie w icz , od począ tku  o p ie k u ją ­
cy  się, pow sta łym  z in ic ja ty w y  ZW  
L K ,  k lu b e m . P ro je k to w a n e  je s t zo r­
gan izow an ie  różnych  se k c ji za in ­
teresow ań, w ieczo ry  ś w ie tlico w e  z 
ro d z in a m i, cz y li s tw orzen ie  środo­
w iska , k tó re  p rzyc iąga jąc a lk o h o li­
k ó w  do k lu b u  odciąga łoby ic h  od 
g rona  nam aw ia jącego do  p ic ia .

Z A R Z Ą D  zachęca w szystk ich , k tó ­
rz y  chcą w yzb yć  się nałogu, do 
w s tąp ien ia  d o  „K lu b u  303” . Jest 
ape l do le k a rz y  p o ra d n i o d w yko ­
w ych , aby in fo rm o w a li o is tn ie ­
n iu  k lu b u  ty c h  sw oich pac jen tów , 
k tó rz y  ro k u ją  n a dz ie je  na w ylecze­
n ie , g łó w n ie  za pomocą s iln e j 
w o li w y trw a n ia  w  a bs tynenc ji. W 
k lu b ie  je s t te le fon , czyn n y  po po­
łu d n iu  374-59. C z łonkow ie  zarządu 
chę tn ie  udz ie lać b ę d ą ' in fo rm a c ji,  
a w  p ią te k  — le ka rz  w stępnych  po­
rad. A n i w styd , an i obaw a przed 
cz y m k o lw ie k  n ie  p o w in n y  przeszka­
dzać w  dołączeniu do szczecińskie j 
w sp ó ln o ty  tych , k tó rz y  chcą się 
w yzb yć  zgubnego na łogu  i  w  g ro ­
n ie  sobie podobnych  zna jdow ać s iły  
do zaprzestania p ic ia  a lko h o lu .

Na kon iec jeszcze ape l do ty c h  
spośród m ieszkańców  naszego m ia­
sta — psycho logów , le ka rzy , p re le ­
gentów  — k tó rz y  zechc ie liby  po­
móc w  ro z w in ię c iu  i  u a tra k c y jn ie ­
n iu  k lu b o w e j dz ia ła lnośc i — o k o n ­
ta k t  z zarządem . W szystko trzeba 
ro b ić  społecznie, bo służba zdrow ia 
(naw et je j  w yspecja lizow ane do 
w a lk i z a lkoho lizm em  p la có w k i) 
przez c a ły  czas is tn ie n ia  „K lu b u  
303”  n ie  w y k a z a ły  chęci pom ocy, 
ba — naw e t w iększego za in tereso­
w an ia . Tym czasem  ja k iś  mecenas 
je s t n ieodzow ny. K lu b  op ie ra  się 
na w ła sn ych  finansach, pochodzą­
cych  ze sk ładek , bo naw e t sprzy­
ja ją c y  m u S połeczny K o m ite t Prze­
c iw a lk o h o lo w y  m a w  ty ra  zakresie 
ogran iczone  m o ż liw o śc i. (aż)

i jest ono dostępne prawie do 
samego wieczora.

▲ CZY w dobie mięsnego kry­
zysu mogę funkcjonować uliczne 
punkty prowadzące sprzedaż hol 
dogów? W Warszawie jest ich bez 
liku. W ciepłe bułeczki miast 
mięsnego nadzienia pakuje się go 
ręce pieczarki. Co na to szcze­
cińscy mistrzowie spod znaku 
technologii żywienia zbiorowego 
firmy „Społem"?

▲ AFERA tylko na jeden dzień,* 
To anons reklamujący występy 
kabaretu „Afera", który tylko dzi­
siaj zaprezentuje się warszaw­
skiej publiczności. Natomiast każ­
dego niemal dnia w godzinach 
popołudniowych w podziemnym 
przejściu przy Marszałkowskiej 
występuje „kowbojska" grupa mu­
zyczna, która bez względu na za­
interesowanie przechodniów wy­
śpiewuje smętne lub skoczne pio­
senki chłopców od krów z da­
lekiej Arizony.

▲ TANiOCHA... Tak sobie my­
ślą z pewnością dewizowcy pa­
łaszujący śniadania w restaura­
cji hotelu „Forum". Ryczałtowa 
cena śniadania wynosi 150 zł. 
Kawa kosztuje 95 zł. A dolar w 
Warszawie kosztuje (oczywiście 
nie w banku)... 450 zł. (Macz)

Odwołano alarm

Odra opada
W CZO RAJ o d w o łano  a la rm  

p rze c iw pow odz iow y o b o w ią zu ją cy  
w  dw óch m iastach  i  d z ie w ię c iu  
gm inach  w o jew ódz tw a  szczecińskie­
go. Poziom  w o d y  w  Odrze i  Za le ­
w ie  Szczec ińsk im  o ra z  Jeziorze 
D ąbsk im  znacznie się o b n iż y ł. 
Zm iana k ie ru n k u  w ia tru  z pó łnoc­
nego na p o łu d n iow o-zachod n i umo­
ż liw ia  sw obodny  s p ły w  w o d y  do  
Z a to k i P o m o rsk ie j. D ob re  w a ru n k i 
p o z w o liły  na n a tychm ias tow e  p rz y ­
s tą p ie n ie  do usuw an ia  szkód.
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K oniec ep o k i K ekkon ena

Otwarcie listy kandydatów
(Korespondencja z Helsinek)

ZAKOŃCZYŁ SIĘ 25-letni okres prezydentury Urho Kekkone­
na. Cala prasa krajów nordyekieli podkreśla, że zakończyła się 
licząca ćwierć wieku epoka wielkiego męża stanu i że Finowie 
stoją przed poważnym problemem wyboru nowej głowy pań­
stwa.

PRZYPOMNIJMY, że wybory 
prezydenckie w Finlandii są 
dwustopniowe; najpierw 18 i 
19 stycznia wybranych zostanie 
300 elektorów, którzy 26 stycz­
nia dokonają właściwego wybo­
ru. Obowiązki prezydenta pełni 
obecnie premier socjaldemokra­
ta, Mauno Koivisto, który jest 
zarazem jednym z najpoważ­
niejszych kandydatów na fotel 
prezydencki. Gdyby społeczeń­
stwo wybierało głowę państwa 
bezpośrednio, Koivisto otrzymał 
by według ostatnich sondaży 
opinii publicznej, prawdopodob­
nie około 60 proc, głosów. Jed­
nak elektorzy są „amortyzato­
rem” , który w pewnym stop­
niu neutralizuje spontaniczność 
społeczeństwa. Rozpatrują oni 
kandydatury z różnych punk­
tów widzenia, głównie jednak 
z punktu widzenia założeń fiń ­
skiej polityki zagranicznej. Pra­
sa fińska i skandynawska spe­
kuluje więc, wymieniając jako 
najpoważniejszych kandydatów 
aktualnego premiera socjalde­
mokratę M. Koivisto, a z dru­
giej strony polityków partii 
Centrum: b. premiera i b. m i­
nistra spraw zagranicznych, a 
obecnie dyrektora Banku Naro­
dowego, Ahti Karjalainena 
oraz lidera frakcji parlamen­
tarnej Centrum, b. przewodni­
czącego tej partii, H. Johanne­
sa Virolainena. Nie wyklucza 
się również pewnych szans kan 
dydatów ze Szwedzkiej Partii 
Ludowej lub Liberalnej Partii 
Ludowej. Ta ostatnia np. jako 
kandydatkę na prezydenta zgło­
siła kobietę, 66-letnią Helvi Si- 
pilę, która jest z wykształcenia 
prawnikiem.

PR A S A  he ls ińska p rzypom ina , Iż 
r lw a j p rezydenci, P a a s ik łv i 1 K e k - 
konen — k tó rz y  d o k o n a li p rze ło ­
m u  w  stosunkach  z ZSRR — po­
ch o d z ili z p a r t i i  m ieszczą ńs ic ie j So­
juszu  A g ra rn e g o , k tó ry  p rzekszta ł­
c i ł  się następn ie  w  p a rtię  Cen­
tru m . N ie  w yk lucza  się, że zosta­
n ie  zachowana ciąg łość 1 p rz y ­
szłym  p rezydentem  może zostać 
rów n ież  p rzeds taw ic ie l te j p a r t i i.  
D ecydować będzie s tosunek do f iń ­
s k ie j p o l i ty k i n e u tra ln o śc i, o p a rte j 
o  „U k ła d  o  p rz y ja ź n i, w sp ó łp ra cy  i  
pom ocy w za je m n e j z Z S R R " z 
1948 r.

P rzeg ląda jąc w ys tąp ien ia  U rh o  
K e kkonena  zna lazłem  te k s t bardzo 
znam iennego p rzem ów ien ia , k tó re  
wygtosU  5 Lutego 1980 c, z o ka z ji

Polska chce 
ponownie przystąpię 
do Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego
WASZYNGTON PAP. Wcîo- 

ra j ambasador PRL w USA 
Romuald Spasowski wraz z 
przybyłą z Polski delegacją zło­
żył wizyty dyrektorowi Mię­
dzynarodowego Funduszu Wa­
lutowego — Jacques de La ro­
sière oraz dyrektorowi Między­
narodowego Banku Odbudowy 
i  Rozwoju — A. W. Cłausęnowi.

W toku obu wizyt ambasa­
dor* Spasowski przekazał wnio­
ski naszego rządu w sprawie 
przystąpienia Polski do Między­
narodowego Funduszu Waluto­
wego i  do Międzynarodowego 
Banku Odbudowy i  Rozwoju.

W Waszyngtonie przewiduje 
się — pisze korespondent PAP 
— że wniosek Polski o przy­
jęcie je j ponownie na członka 
obu wymienionych instytucji 
spotka się z pełnym poparciem 
kierownictwa obu agencji i 
kra jów członkowskich.

Trwa odliczanie
przed startem 
„Columbii”

WASZYNGTON PAP. Na 
przylądku Canaveral rozpoczę­
ło się odliczanie przed startem 
wahadłowca „Columbia”  odro­
czonym w ubiegłym tygodniu 
wskutek wynikłych w ostatniej 
chwili usterek technicznych. Je 
śli wszystko przebiegnie zgod­
nie z planem „Columbia”  wy­
ruszy w drugą podróż w Kos­
mos w czwartek o godz. 13.30 
czasu warszawskiego.

o tw a rc ia  se s ji pa rla m e n tu , p re zy ­
d e n t s tw ie rd z ił w te d y : „P o lity k a  
zagraniczna F in la n d ii znalazła 1 
m u s i zna jdow ać swą w łaśc iw ą d ro ­
gę ‘ w  z m ie n ia ją cym  się św iecie. 
N aszym  zasadniczym  celem  jes t 
zachow an ie  niezależności j  n e u tra l 
noścl F in la n d ii we w szys tk ich  o ko ­
licznośc iach , a rów nocześnie za­
pew n ien ie  bezpieczeństwa i  do­
b ro b y tu  naszem u n a rodow i. W szyst 
ko  to  s ta w ia m y  ponad c o ko lw ie k  
Innego” .

W arto  p rzypom n ieć  losy w ybo ­
ró w  K ekkonena na prezydenta 
S uom i (F in la n d ia ). P oczątkow o 
o d n o s ił n ie w ie lk ie  sukcesy. W 
1956 r. w y s tą p ił Jako ka n dyda t 
p a r t i i c h ło p sk ie j p rze c iw ko  ka n ­
d y d a to w i soc ja ld e m o kra tó w . W y­
b ra n y  zosta ł dop ie ro  w  trz e c ie j tu ­
rze m in im a ln ą  w iększością głosów : 
151 do 149. W la tach  1962—6« zo­
s ta ł ponow n ie  w y b ra n y . W ro ku  
1974 w  w y n ik u  sp e c ja ln e j u6 taw y
Erzed łużono jego  kadenc ję  o 4 

ita . N a jw ię k s z y  sukces w ybo rczy  
o d n ió s ł w  ro k u  1978. k ie d y  to  
sześć fiń s k ic h  p a r t i i  p o litycznych , 
od ko n se rw a tys tó w  do ko m u n is tó w  
— re p re ze n tu ją cych  ponad 80 proc 
w yb o rcó w , zg łosiło  K ekkonena Ja­
ko  swego kan d yd a ta  na prezyden­
ta. W spólne hasło  w ybo rcze  ty c h  
p a r t i i  g łosiło - „W y b ie ra jc ie  U rho  
K ekkonena  Jako prezydenta  całego 
n a ro d u ". W y n ik  w yb o ró w  po­
tw ie rd z ił to  prześw iadczenie. Na 
K ekkonena  g łosow ało 259 cz łonków  
K oleg ium  w yborczego, a p rzec iw ko 
ty lk o  41 e lek to rów .

PO 25 latach kadencji tego 
mądrego i bardzo zręcznego po­
lityka, który sta! się prawdzi­
wym „ojcem narodu”  — Fino­
wie stają przed bardzo poważ­
nym problemem znalezienia no­
wego przywódcy. Tym bardziej, 
że Kekkonen unikał mianowa­
nia swego następcy.

Maciej GÓRSKI 
(Interpress)

KAMPUCZA. Wieśniaczka w charakterystycznym zawoju. ’
(CAF — JPS)

Powód — sprzęt wojskowy dla Tajwanu

Czy dojdzie do napięć 
w stosunkach USA -  ChRL?

WASZYNGTON PAP. W ko­
łach politycznych Waszyngtonu 
wyraża się pogląd, że wbrew 
pogłoskom, jakie zrodziły się w 
czasie wizyty ministra spraw 
zagranicznych ChRL w USA, 
perspektywy napięć l  pogorsze­
nia się stosunków amerykań- 
sko-chińskich wcale nie minę­
ły. Podobno pomimo zdecydo­
wanych' sprzeciwów, nawet 
gróźb ze strony Pekinu, admi­
nistracja Reagana rozpatruje 
możliwość sprzedaży sprzętu

Ze zwiqzkowej składki

Ludziom
potrzebującym

pomocy
Z A R Z Ą D  O kręgow y Z w ią zku  Za­

w odow ego P ra co w n ikó w  R o ln ic tw a  
przekaza ł o s ta tn io  do  ra d  zak ła ­
do w ych  k w o tę  70 tys ię cy  z ło tych  
z przeznaczeniem  na pom oc d ia  
ro d z in  w ie lo d z ie tn ych , em e ry tó w  
i  re n c is tó w , lu d z i n iepe łnosp raw ­
n ych , będących w  t ru d n e j s y tu a c ji 
m a te r la le j. S p ra w y  te  n ie  schodzą 
a po la  w id ze n ia  zw iązku . Już 
w cześn ie j na spo tkan iach  z przed­
s ta w ic ie la m i rad zak ładow ych zo­
bow iązano łeh do  przeprow adzen ia  
rozeznan ia  w  sw o ich  środow iskach , 
ko m u  i  Ja k ie j pom ocy trzeba u- 
d z ie łić  przed  zb liża ją cą  się tru d n ą  
zim ą.

W ie le  ra d  zak ła d o w ych  pom ogło 
ju ż  lu d z io m  w  zakup ie  opa lu , ziem

m a k ó w  l  w a rzyw  z w łasnych  fu n ­
duszy. Te k tó re  m a ją  n ie w ie lk ie  
ś ro d k i, z w ró c iły  się do za rządu 
O kręgu  o do finansow an ie , przed­
s ta w ia ją c  im ienne  l is ty  osób po trze  
bu ją cych  w sparcia . Ze zw iązkow e j 
S k ładk i Zarząd O kręgu  przekazał 
im  w  os ta tn im  okres ie  80 tys ięcy 
z ło tych  na zapom ogi bezzw rotne 
d ia  50 lu d z i

Z w iązek zw ró c ił się też n ieda­
w n o  z apelem  do sw o ich  ogn iw  w 
p rzeds ięb io rs tw ach i  zak ładach ro l­
nych , aby rozszerzy ły  zakres po­
m o cy  osobom je j  p o trzebu jącym . 
C hodzi o to , b y  zaopatrzyć je  w  
p ie rw sze j ko le jn o śc i w  opał, z iem ­
n ia k i,  w a rzyw a  i  owoce, spow odo­
w ać n iezbędny re m o n t pomieszczeń 
m ieszka lnych , zapew nić  p o s iłk i w  
zak ładach ż yw ie n ia  zb iorow ego. 
Szczególną op ieką  o toczyć na leży 
ró w n ie ż  d z ie c i 1 m łodz ież szkolną, 
zagw aran tow ać je j  szk lankę  m le­
ka , a tam , gdzie  to  Jest m o ż liw e  
— gorące p o s iłk i. T y lk o  wspólne 
poczynania o gn iw  zw iązkow ych , 
na u czyc ie li, p ra co w n ikó w  s łużby 
zd row ia , n a cze ln ikó w  m ia s t i  g m in  
pozwolą z łagodzić k ry ty c z n ą  sy tu ­
ac ję  lu d z i n a jb a rd z ie j p o trze b u ją ­
cych  pom ocy. I  o  ta k ie  wspólne 
dz ia ła n ie  zw iązek apelu je .

( tu r)

militarnego dla Tajwanu i
przypuszcza się, że decyzja w 
tej sprawie zostanie ogłoszona 
w niedługim czasie.

Z K O Ł  B ia łego  D om u pochodzą 
in fo rm a c je , żę a d m in is tra c ja
w pra w d z ie  o d rzu c iła  prośbę T a jw a ­
nu  w  sp raw ie  sprzedaży sam olo tów  
b o jow ych , a le  ma zam ia i dosta r­
czyć w ysp ie  czo łg i, b ro ń  p rzec iw ­
pancerną i  po c isk i ra k ie to w e  ty p u  
z ie m ia -p o w ie trz e .

W W aszyngtonie tw ie rd z i się, że 
P ek in  p o in fo rm o w a n y  o  w s tępnych  
decyz jach  a d m in is tra c ji zapow ie­
dz ia ł znaczne ozięb ien ie  stosunków  
ze S tanam i Z jednoczonym i, a na­
w e t zag roz ił w yco fa n ie m  ambasa­
dora C h R L  z W aszyngtonu i  o b n i­
żeniem  ra n g i s to su n kó w  dyplom a­
tycznych .

D ecyzja  w  sp ra w ie  sprzedaży b ro  
n i na T a jw a n  m us i zosta ł oczy­
w iśc ie  przedłożona Kongresów 1!,
gdzie, Jak s ię  oczeku je , s ta n ie  się 
p rzedm io tem  żyw e j d y s k u s ji i  po­
wodem  a ta k ó w  na p o lity k ę  Reaga­
na. Podobnie w ięc, ja k  w  p rz y  pad 
ku  sam o lo tów  „A W A C S ”  d la  A ra ­
b ii S a u d y js k ie j, sp raw a dostaw  
b ro n i d la  T a jw a n u  s tan ie  s ię  przed 
m io te m  ro zg ryw e k  p o lityczn ych
m iędzy B ia ły m  Dom em  a K ong re ­
sem.

Chłody we Włoszech
R Z Y M  P A P . Od k i lk u  d n i w a  

W łoszech p anu je  n ie zw yk le  ch łod­
na pogoda. W p ó łnocnym  ok rę g u  
1 re n t in o -A lto  A d ige , s łupek  r tę c i 
spadł p on iże j zera, a w  n ie k tó ry m  
re jonach  w skazyw a ł m inus  15 s top­
n i. W w y n ik u  o b f ity c h  opadów  
śn ieżnych  i  goknledaj w s trzym a  ¡ras 
ru ch  na w ie lu  au tostradach. 
Z a m kn ię to  też g łów na  przełęczą 
górskie .

Aresztowania
na Madagaskarze

P A R Y Ż  P A P  Rozgłośnia w  A n ­
ta n a n a r iv o  podała w czo ra j, że w  
s to lic y  M adagaskaru aresztow ano 
ok . 90 osób. k tó re  przez dw a d n i 
ucze s tn iczy ły  w  a k ta c h  w a n d a li­
zm u  l  rabunkach.

O becnie w  A n ta n a n a r iv o  p anu je  
s p o k ó j k tó r y  p rz y w ró c iły  s i ły  bez­
pieczeństwa. W ed ług  ra d ia , żyć ie  
w ró c iło  do n o rm y , o b y w a te li w zy ­
w a s ię  Jednak do czu jnośc i.

N ie  podano żadnych  danych  o f i ­
c ja ln y c h  na te m a t o f ia r  w  ludz iach  
i  szkód m a te r ia ln y c h  w  m ieście . 
P rasa m ie jscow a pisze na tom ias t, 
że zorgan izow ane bandy  ra b o w a ły  
s k le p y  i p o dpa la ły  je

Ź ró d ła  zw iązane z rządem  prezy­
den ta  D id ie ra  R a ts ira k i n ie  w y k lu ­
cza ją, że ro z ru c h y  zosta ły  sp ro w o ­
ko w a n e  przez p rz e c iw n ik ó w  le w i­
cowego reż im u  rządzącego w  ty m  
k ra ju .

„Pcooria” zimuje
w Trzebieży

KOŃCZY SIĘ sezon żeglar­
ski. Do Trzebieży przypłynęła 
„Pogoria” . która spędzi tu zi­
mę. Ostatnio „Pogoria”  w yko-: 
ny wała rejsy szkoleniowe ze 
słuchaczami szczecińskiego (o- 
becnie w Policach) Liceum Mor 
skiego, (j)

Co się zarzuca Szczepańskiemu i spółce?
(Dokończenie ze sir. 1)

— 290 świadków, o odczytanie 
1270 różnego rodzaju dokumen­
tów dowodowych. Proponuje też
— ze względu na złożony cha­
rakter sprawy — powołanie 4 
biegłych. W akcie oskarżenia za­
warto też wniosek o odczytanie 
złożonych w śledztwie zeznań 
277 świadków, zamiast wzywania 
ich na rozprowę.

A O TO  — ju ż  b a rd z ie j szczegó­
łow o  — z a rz u ty  sko n kre tyzo w a n e  
w  akc ie  oskarżen ia .

♦  B y łe m u  prezesow i K o m ite tu  
ds. Radia l  T e le w iz ji M a c ie jo w i 
Szczepańskiem u zarzuca s ię : za­
g a rn ię c ie  na szkodę k ie ro w a n e j 
przez n iego in s ty tu c j i  m ien ia  spo­
łecznego o łą czn e j w a rto śc i co n a j­
m n ie j 3750 tys . z ł; p rzy jm o w a n ie  
ła p ó w e k od f i r m  zagran icznych  dla 
s ieb ie  o ra z  in n y c h  osób o w a rto ­
śc i ponad 1,5 ro łn  z ł — w  fo rm ie  
luksusow ego w yposażenia p ry w a t­
n ych  n ie ruchom ośc i, b ro n i p a ln e j 
itp .;  n iedop e łn ie n ie  o b o w ią zkó w  
s łu żbow ych  oraz  p rzekroczen ie  u - 
p ra w n ie ń  w  zakresie  pow ie rzone ­
go m u  m ien ia  na sum ę ponad 212 
m in  zł. a w ię c  n iegospodarności. 
M . Szczepańskiem u zarzuca się też 
n iezgodne z p raw dą  pośw iadczenie,

w  p iśm ie  do ówczesnego p rem iera
— zw iększenia budżetu  R ad iokom i­
te tu  w  zw ią zku  z  rea lizac ją  tzw . 
spe c ja ln ych  tra n s m is ji. B udżet ten  
u leg ł w  1979 r., w łaśn ie  na sku te k  
tego  pośw iadczen ia  nieuzasadnio­
nem u zw iększen iu  na kw o tę  b l i­
sko  55 m in  z ł. Powyższe za rzu ty
— d o d a jm y  — o  pope łn ien ie  prze­
s tę p s tw  o  ch a rak te rze  c ią g łym , roz 
pisane są na 35 od rę b n ych  czynów  
przestępczych.

+  B y łe m u  I  z -c y  przew odn iczą­
cego R a d io k o m ite tu  — Eugeniuszo­
w i P a ty k o w i zarzuca się, że za­
g a rn ą ł on  na szkodę in s ty tu c j i  
p ra w ie  4 m in  z ł, że p rz y ją ł d la  
s ieb ie  k o rzyśc i m a ją tko w e  od osób 
i  f i r m  zagran icznych  na sum ę po­
nad i , 2 m in  z ł. że na s k u te k  n ie ­
gospodarności spow odow ał w  ko ­
m itec ie  szkody na sumę ponad 207 
m in  zł. A k t  oskarżenia zarzuca 
m u , że podobnie ja k  M . Szczepań­
s k i z ło ży ł n iezgodne z p raw dą po­
św iadczen ie  w  p iśm ie o  zw iększe­
n ie  budżetu  K o m ite tu  ds. Radia i 
T e le w iz ji.  E. P a tyka  oskarża się 
ta kże  o  d o ko n yw a n ie  n ie lega lnych  
tra n s a k c ji d e w izow ych  o ra z  inne  
p rzestępstw a.

♦  B y łe m u  d y re k to ro w i gene ra l­
nem u R a d io ko m ite tu  — Jerzem u 
Ha ń bow sk i em u zarzuca s ię  w  akc ie  
oska rżen ia , żę p rz y jm o w a ł ła p ó w k i 
od f i r m y  „S te y e r-D a im łe r-P u c h ”  Ą G  
ma sumę oh . 230 tys . ał, że udzie­

la ł pom ocy M . Szczepańskiem u i  
K . P a ty k o w i w  p rz y jm o w a n iu  
przez n ic h  ła p ó w e k m in .  w  posta­
c i b ro n i m y ś liw s k ie j na sumę ók. 
112 tys. z ł, a także, że p rzy  roz­
lic z a n iu  za liczek z w y ja z d ó w  za­
g ra n iczn ych  p rzyw łaszczy ł sobie 
dew izow e ś ro d k i p ła tn icze . W  a k ­
c ie  oskarżenia s tw ie rd za  się też, 
iż  J. H a ń b o w sk i pe łn iąc fu n k c ję  
sekre ta rza  genera lnego Społecznego 
K o m ite tu  B u d o w y  C e n tru m  Z d ro ­
w ia  D ziecka u tw ie rd z a ł k ie ro w n i­
c tw o  ko n ce rn u  „F re is łe r-O tis ”  w  
p rze ko n a n iu  o  s w ych  w p ły w a c h  w  
ośrodkach d e cyzy jn ych  p o ls k ie j go­
spoda r k i,  a równocześnie dop ro ­
w a d z ił do fa w o ryzo w a n ia  tego 
k o n c e rn u  w  tra n sa kc ja ch  w  za­
m ia n  za co p rz y ją ł ła p ó w k i w  po­
s tac i ra d io w y c h  zestawów, a p a ra tu  
fo to g ra ficzn e g o  itp . na sumę ponad 
200 tys . z ł.,

♦  B y łe m u  s e k re ta rz o w i genera l­
nem u R a d io ko m ite tu  — Z b ig n ie w o ­
w i L is z y k o w i zarzuca się w  akc ie  
oska rżen ia , iż  zagarną ł on  na 
szkodę R a d io k o m ite tu  ponad 830 
tys . z ł, że n ie p ra w id ło w o  gospo­
d a ro w a ł pow ie rzo n ym  m u  m ien iem  
w s k u te k  czego In s ty tu c ja  poniosła 
s tra ty  na ok . 2,5 m in  z ł, że ró w ­
nież p rz y jm o w a ł ła p ó w k i. Od f i r ­
m y  „B o sch ”  o trz y m a ł te le w iz o r 
k o lo ro w y  w a rto ś c i o k . 100 tys . zł.

♦  B y łe j d y re k to r  B iu ra  S o c ja ln o - 
B y to w e g o  R a d io k o m ite tu  Jadw idze  
T a łacbow e j a k t  oskarżen ia  zarzu­

ca, że p rzekazyw a ła  ona B. P a ty ­
k o w i z m agazynu RadiokassaAeto 
różnego ro d za ju  sp rzę t 1 m ebla 
w a rto śc i 123 tys . z ł — na wyposa­
żenie jego  p ry w a tn e j in w e s ty c j i  
F a k t te n  u k ry ta  po ieea lac dod le ­
g ły m  sobie p ra co w n iko m  £afcs*yw® 
u d o ku m en tow an ie  przekazania tego 
s p rzę tu  do ośrodka  w ypoczynkow e­
go rad ia  i  te le w iz ji.  Ireny aarau® 
d o tyczy  n iegospodarności połącaó* 
n e j z p rzekraczan iem  u p ra w n ie ń , 
w  ty m  2 3 -k ro tnym  aorgantoow®- 
n iem  k o m fo rto w y c h  wczasów w 
k r a ju  d la  p rzedstaw ic ie la  f i r m y  
„S te y r-D a lm le r-P u c h ”  A G  t jego  
ro d z in y  o raz n le w y  egzekwowani©  
od n iego należności za te  w czasy 
na sum ę o k . 1379 tys . z ł. W akc ie  
oskarżen ia  p re cyzu je  się, iż  działa­
ła ona na zlecenie M. Szczepań­
skiego } E. P a tyka . K o le jn e  zarzu­
t y  wobec n ie j do tyczą rów n ież  fa l 
szywego pośw iadczenia, iż  n ie k tó re  
o b ie k ty  w yn a jm o w a n e  przez R adio­
k o m ite t  są dom am i p racy  tw ó r­
cze j o raz  zaw ie ra n ia  f ik c y jn y c h  
um ów  o pracę i  um ów -z leceń z o - 
sobam i, k tó re  n ie  św ia d czy ły  żad­
n y c h  us ług  a n i n ie  p ra co w a ły  ma 
rzecz R a d io ko m ite tu .

W a rto  dodać, iż  ko n k re tyzo w a n e  
w  za rzu tach  w a rto ś c i szacunkow e 
p rze d m io tó w  j  św iadczeń okreś lo ­
ne są w e d łu g  re la c ji cenow ych s 
o k re s u  p o p e łn ionych  przestęipstw.

W szyscy o ska rżen i . z  w y ją tk ie m  
J a d w ig i T a ła ch o w e j, k tó ra  będzt® 
odpow iadać  z w o ln e j s topy , zna&» 
d u ją  * ię  w  a-eesoet« tym czasow ym *
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Na budowie 
„Police I I “
ROLNICY czekają nie 

tylko na maszyny, materia­
ły budowlane, węgiel, ale 
również potrzebują nawo­
zów. Zdobyć je nie jest o- 
becnie łatwo. Produkcja w 
ostatnich latach nie pokry­
wa potrzeb. Powodów jest 
wiele — czołowi jeszcze do 
niedawna producenci, tacy 
np. jak Zakłady Azotowe 
w Puławach nie mogą 
zwiększyć produkcji, po­
nieważ dysponują wysłużo­
nym już parkiem maszyno­
wym, instalacje i urządze­
nia potrzebują moderniza­
cji, albo wymiany.

Inny powód niedostait- 
ków nawozów, to opóźnie­
nia w budowie nowych za­
kładów. Do nich należą m. 
in. „Police I I "  — ta „fab­
ryka urodzaju" ma już k il­
kuletnie opóźnienia. Kiedy 
ruszą pierwsze wytwórnie? 
Trudno określić. Być może 
w połowie przyszłego roku 
do rozruchu technologiczne­
go przekazana zostanie in­
stalacja amoniaku, a za 
dwa lata mocznilca.

NA ZDJĘCIU: izolowa­
nie rurociągów przesyło­
wych.

(CAF — J. Undro)

R o ln ic y  c h c ą  k o re k ty

Jaki stosunek 
świni do pralki?
NO I  MASZ babo placek! 

Jak już „mieszczuchy”  od 
żałowały tych pralek, lo­

dówek, telewizorów i  mebli — 
sycąc się perspektywą zobacze­
nia jak wygląda w sklepie mię­
so — to teraz okazuje się, że 
całe t.o poświęcenie i  zrozumie­
nie było niepotrzebne. Rolnicy 
nie chcą. Prezydium Ogólnopol­
skiego Komitetu Założycielskie­
go NSZZ Rolników Indywidual­
nych „Solidarność” wydało na­
wet oświadczenie, w którym 
„protestuje przeciwko doraźnym 
metodom pobudzania skupu i 
żąda poważnego potraktowania 
produkcji rolnej oraz utworze­
nia elementarnych warunków 
je j rozwoju” . Łatwo powiedzieć!

Demokracja w ogóle — dobra 
rzecz, ale demokracja połączona 
z nieufnością i  torpedowaniem 
każdej decyzji władzy — to nie 
szczęście. Wszystkim nie dogo­
dzisz — jak mówi przysłowie.

Rolnikom indywidualnym, 
traktowanym z osobna, już nie 
jako związek — też się pomysł 
Rady Ministrów o wiązanej 
sprzedaży towarów nie podoba. 
Jednym dlatego, że woleliby ku 
pować maszyny i nawozy za­
miast lodówek, które już mają. 
Innym nie odpowiadają propor­
cje (czyli to, że zaledwie za 
piątą część wartości sprzedane­
go tucznika będą mogli naby­
wać towary). Słusznie obliczają, 
że za kosiarkę np. trzeba sprze­
dać dwie krowy.

Panoramiczna kamera
GLO BUSCO PE w yg ląda  ja k  no­

woczesna b roń , a n ie  ja k  n a jn o w ­
szy ty p  a pa ra tu  fo togra ficznego. 
G łó w n ym  jego  e lem entem  je s t p ro ­
to typ o w a  soczewka, k tó ra  u m o ż li­
w ia  do ko n yw a n ie  zd jęć pod ką tem  
360 st. Zasila  ją  s i ln ik  p racu jący  
na sp e c ja ln ym  p łyn ie , n ie  w ym a­
ga jący  b a te r ii. Z w y k ły  f i lm  35 mm 
w ys ta rcza  na dokonan ie  8 zd jęć pa­
noram icznych . P rzekręcen ie  kam e­
ry  na bok pozwala n a tom ias t ro­
b ić  zd jęc ia  o b ie k tó w  w  ruchu. Ce­
na te j nowości, opracow ane j przez 
rzęch b ra c i z Nowego J o rk u  o 
azw isku  G lobus, w ynos i 1500 do- 

a rów .

Najbardziej jednak niezado­
woleni są wszyscy ci, którzy w 
ogóle nic kupić nie mogą, bo 
specjalizują się np. w sadowni­
ctwie, a nie hodowli, albo pra­
cownicy PGR i SKR, sumiennie 
na wezwanie państwa odstawia 
jący tuczniki do skupu, po to, 
by teraz patrzeć jak władza 
„podlizuje się”  tym, którzy ro­
b ili akurat odwrotnie, im pozo­
stawiając gratyfikacje w posta­
ci werbalnych podziękowań.

Zarzutom trudno odmówić 
słuszności. Z drugiej strony jed 
nak skup mięsa w ostatnich pa­
ru miesiącach spadł o połowę, 
jeden po drugim wybuchają 
stra jki z powodu złego zaopa­
trzenia. Rolnicy tw ierdzili do 
tej pory uparcie, że nie sprze­
dają, ponieważ nie mają co za 
swoje pieniądze kupić. Rząd wy 
cofał się z wolnego handlu mię­
sem — nie pomogło. Podniósł 
ceny skupu — efekt ten sam. 
A teraz wygląda na to, że do­
starczając pożądane towary po­
pełnił kolejny błąd.

CO ROBIĆ? We wspomnia­
nym oświadczeniu „Solidarno­
ści”  R I czytamy: „Mamy kon­
kretne propozycje przełamania 
kryzysu żywnościowego — chce­
my je bezzwłocznie omówić z 
rządem” . A co stoi na przeszko­
dzie? Jeśli nie są to czcze prze­
chwałki — to nie sądzę, aby 
były jakiekolwiek powody, by 
rząd „Solidarności”  nie chciał 
wysłuchać. Byleby to tylko nie 
były pomysły w stylu: rozwią­
zać PGR, a pracowników dostar­
czyć do skupu, w postaci ocze­
kiwanej tam z utęsknieniem 
nierogacizny.

Ale teraz poważnie. Przepis 
na uspokojenie rynku żywno­
ściowego jest jeden — znany już 
od dawna. Stała i  dostateczna 
podaż środków i maszyn nie­
zbędnych dla rolnictwa, a także 
węgla. Stała i dostateczna — a 
nie jak proponuje rząd — dwu­
miesięczne „eldorado” . Wiele 
by tu  mówić o skuteczności, a 
raczej je j braku w działaniach 
rządu na rzecz rolnictwa. Jest 
jednak kwestią bezsporną, szcze

golnie w tej sytuacji gospodar­
czej, że zabieg przestawiania pro 
dukcji na produkującą dla wsi i 
je j zaktywizowania musi po- 
trwać.

Dlatego nie odsądzałabym od 
czci i w iary wszystkich, którzy 
wpadli na pomysł wprowadze­
nia na wsi sprzedaży wiązanej. 
Nie przejmowałabym się także 
alarmującymi doniesieniami na 
drugi niemalże dzień po wpro­
wadzeniu decyzji, że „skup nie 
rośnie” . Wzrośnie, chociaż mo­
że nie tak jak byśmy sobie te­
go życzyli. Trzeba jednak wpro 
wadzić parę korekt do decyzji 
o sprzedaży wiązanej. Korekt 
wynikających zresztą z postu- 
latów już dziś zgłaszanych przez 
rolników:

— zmienić proporcje między 
tym  za ile chłop sprzedaje, a za 
ile może kupić. Powiedzmy 
1:5 na 1:3. Lepiej żywca mniej, 
niż wcale,

— przejrzeć raz jeszcze listę 
artykułów przeznaczonych do 
tej sprzedaży. Może zamiast 
pralek automatycznych, bezuży­
tecznych często na wsi, a poszu 
kiwanych w mieście, znaleźć 
można inny, bardziej atrakcyj­
ny dla rolników towar,

— potraktować sprawę, szcze­
gólnie w przypadku maszyn, ja­
ko sprzedaż docelową. Maszynę 
spłacałoby się żywcem, czy pro­
dukcją rolną w umówionym o- 
kr.esie.

Przede wszystkim zaś pamię­
tać trzeba, że rolnictwo czeka 
na globalne rozwiązanie jego 
problemów, a nie doraźne łata­
nie dziur. Jeszcze tylko słowo 
do „Solidarności”  RI. Mam pro­
pozycję: gdybyście tak panowie 
spróbowali dogadać się z „So­
lidarnością”  robotniczą, że ktoś 
zacznie pierwszy. Albo chłopi 
zaczną dostarczać mięso — wte­
dy miasto przestanie strajko­
wać, albo odwrotnie. Byłby to 
zupełnie dobry początek do 
rozsupłania obecnego żywno­
ściowego węzła.

Aldona ŁUKOMSKA 
(Interpress)

Kisrkr (ura!Inv
PO M O R SKIE  Z A B Y T K I

W C Y K L U  Prac N a u ko w ych  P o li­
te c h n ik i Szczecińskie j ukaza ł się 
nakładem  Państwowego W yd a w n i­
c tw a  N aukow ego tom  pośw ięcony 
zaby tkom  naszego reg ionu. A u to ­
rem  opracow an ia  jes t znany szcze­
c iń s k i a rc h ite k t S tan is ław  La to u r, 
a ks iążka  nosi t y t u ł ’ „R e w a lo ryza ­
c ja  z a b y tko w ych  m iast na Pom orzu 
Z achodn im ” .

K siążka . om aw ia trz y  tem a ty . 
P ie rw szym  je s t rozw ó j osadnictw a 
na Pom orzu Zachodn im , d ru g i — to 
ogólna p ro b le m a tyka  re s ta u ra c ji 
zespołów  m ie jsk ich , a trze c i odno­
si się do obecnej s y tu a c ji za b y tko ­
w ych  s t / ry c h  m iast w  naszym w o ­
jew ódz tw ie .

N ie  je s t to  może na jw ażn ie jsza  
p ro b le m a tyka  na te raz, ale za rów ­
no osiągnięcia  naszych P K Z -ó w  ja k  
i  ich  dalsze zadania w  zakresie  przy 
w racan ia  życ iu  popadających w 
ru in ę  z a b y tkó w  k u ltu r y  m a te ria ln e j 
w a rte  sa pam ięci.

O D M IE N N E  „M O R Z E  I  Z IE M IA ”

SU G ESTYW NA, m e ta fo ryczna o- 
k ła d ka  (fo t. Z b ig n ie w  R yngw e lsk i) 
p rzedstaw ia jąca  opatrzoną, ska le­
czoną, zaciśn ię tą  w  pięść d łoń , na 
pew no spraw i, że w ie le  osób sięg­
n ie  po na jnow szy  n um er „M o rz a  i  
Z ie m i” . Jest to  n um er n ie typ o w y , 
w  p rzew aża jące j części dokum en­
ta ln y , a jego  hasłem  je s t „G ru ­
dzień genezą S ie rp n ia ” .

M am y tu  fra g m e n ty  re fe ra tu  w y ­
głoszonego przez Bolesław a B ie ru ­
ta  na K ongres ie  Z jednoczen iow ym  
15 g ru d n ia  1948 ro ku , p rzem ów ien ie  
W ładys ław a G o m u łk i na V I I I  P le ­
num  KC PZPR w  p a żd z ie in iku  
1956 r. oraz dw a w ys tąp ien ia  E d­
w arda  G ie rka . N astęony m a te ria ł, 
to  dyskus ja  re d a kcy jn a  na tem a t 
genezy S ie rpn ia , ilu s tro w a n a  fo to ­
g ra fia m i 7. u lic  szczecińskich w  
G ru d n iu  70 D a le j — stanow isko  
w ładz wobec w ydarzeń  spod te j 
o s ta tn ie j da ty . „R epo rtaż  z p rze ­
szłości”  W łodz im ierza  Kaczm arka , 
•vsoom nienia Jerzego K w ia tk a .

A ta k  na w ięz ien ie ”  Z b ig n ie w a  K o - 
czergi. A n ton iego  C zub ińskiego w y -  
^ w ie d ź  o p o lityczn ych  p rzyczy­
nach kryzysów .

Z d jęc ia  z S ie rnn ia  Z. Jo d ko w - 
skiego i  J. U n d ry , w iersze Hele- 

Raszki obycza jow y obrazek

W ojciecha B a je row icza  „S m u te k ” , 
a k tu a ln e  recenzje i  om ów ien ia  — 
zam yka ją  num er.

Jest to  p a k ie t m a te ria łó w  ń ie - 
s łych a n ie  in te re su ją cych  Tem at 
p ra cu je  sam. Sądzim y, że dalsze 
w ydan ia  naszego szczecińskiego pe­
rio d y k u  spo łeczno -ku ltu ra lneg o  u - 
trzym a ją  za in teresow anie c z y te ln i­
k ó w  zarów no p u b lic y s ty k ą  ja k  i 
tw órczością  na w yso k im  poziom ie 
— • ta k  ja k  ma to  m ie jsce w  oma­
w ia n ym  w yd a n iu . P rzy  o k a z ji, k ie ­
d y  wreszcie  p rze b ije m y  się na m ie ­
sięcznik?

SCENA RO C KO W A SAA

W P O N IE D Z IA Ł E K  o godz. 17 w 
h a li WDS Szczecińska A gencja A r ­
tys tyczna  za inaugu ru je  now y c y k l 
im p rez  pod nazwą „R o cko ra m a ” . 
K o n ce rt" składać się będzie z dw óch 
części: w  p ie rw sze j p rezentow ać się 
będą szczecińskie a m a to rsk ie  zes­
p o ły  rockow e, z k tó ry c h  pu b licz ­
ność w yb ie rze  w  drodze p leb iscy tu  
na jlepszy. W części d ru g ie j w y ­
stąp ią  renom ow ane g ru p y : B rea- 
k o u t, C y tru s  i  Bank.

D obrze, że choć w  te j fo rm ie  pa­
m ię ta  się o po trzebach k u ltu ra l­
nych  m łodzieży. N ie  ma ona bo­
w iem  w  naszym m ieście zb y t w ie lu  
m oż liw ośc i ro z ry w k o w y c h . __ (jf)

Z d ro w ie p rzed  z im q

Stan dramatyczne]
MAŁA salka warszawskie­

go kina „Zdrowie”  wy­
pełniona lekarzami woje­

wódzkimi. Nie brakuje też za­
proszonych gości, Za stołem 
prezydialnym minister zdrowia 
Tadeusz Szelachowski w otoczę 
niu dwóch wiceministrów. Ran­
ga spotkania bardzo poważna: 
stan przygotowań resortu do zi­
my.

„Witam państwa i przepra­
szam, że spotykamy się w k i­
nie, a nie w cyrku, co bardziej 
odpowiadałoby naszej dzisiej­
szej sytuacji”  — zagaja, jak 
zwykle na luzie, minister, ale 
dzisiaj raczej w tonacji minor o-

11 lis to p a d a  1918 —  1981
— CZY do któregoś z nich lację Niemiec w Compiegne, 

czuje pan profesor szczególną stąd dzień ten stał się świętem 
sympatię lub niechęć? narodowym Francji, dźwigającej

— ---------------------------------------------------------------------------—  — JESTEM historykiem, a w na sobie główny ciężar ówczes-
moim fachu błędem metodolo- nej wojny na zachodzie. My

— ROZMAWIAMY w prze- dacy z kraju, jak i z zagrani- gicznym byłoby podchodzenie poszliśmy po prostu za przykła­
d a n iu  11 listopada, obchodzo- cy, choć ci ostatni, o dziwo, emocjonalne do ludzi, którzy dem tradycyjnej „siostrzycy” , 
nego ongiś w Polsce jako świę- skłonni są raczej zgadzać się z swymi nazwiskami uświetnili ale skoro taka była wola na- 
to państwowe związane z datą „reżimowym historykiem Ko- polską przeszłość, a zwłaszcza szych dziadów i ojców, to są- 
odzyskania przez kra j niepod- walskim”. Nie chcę być goło- ten moment, w którym po b li- dzę, że powinniśmy ją uszano- 
ległości po I  wojnie światowej, słowny — oto fragment listu sko półtorawiecznej niewoli wać, choć warsztat historyka 
Jest pan profesor autorem głoś- pani Jadwigi Sosnkowskiej, żo- znów odrodziło się państwo poi ma tu swą suwerenność.
nej książki pt. „Rok 1918” , na ny b. generała, przebywającej s-kie.
podstawie której powstał nie od lat w  Kanadzie: „Byłam — SŁOWEM — 11 listopada — MÓWI pan profesor o 
mniej głośny i — co tu ukry- pod wrażeniem książki pana 1918 roku. warsztacie historyka, a przecież
wać — niemniej kontrowersyj- profesora „Rok 1918” ' i ciągle tych warsztatów jest wiele,
ny film  „Polonia Restituta” ... do niej wracam myślami” . Zaś — NIE spierajmy się o ści-

nestor polskiej emigracji poli- słą datę. Przecież 11 listopada — MÓWIĘ o warsztacie, lub 
Z TĄ książką i filmem tycznej w Londynie, Edward w Polsce właściwie n ic  się — jak pan woli — o warszta- 

było akurat na odwrót: naj- 
erw podjąłem się napisania 
cmariusza i dopiero w toku 
j pracy postanowiłem wyko­

rzystać zebrany materiał dla po 
trzeb wydawniczych.

— NIE zmienia to faktu, że 
i film , i książka wzbudziły wie­
le namiętności, polemik...

— ...I ZWYKŁYCH epitetów.
Do dziś obok listów akceptują­
cych mój punkt widzenia na 
odrodzenie państwowości pol­
skiej po epoce rozbiorów, na ro 
l ' w tym akcie różnych ruchów 
społeczno-politycznych i róż­
nych postaci, otrzymuję kores­
pondencję odsądzającą mnie od

. czci i w iary jako fałszerza histo- 

. r; , manipulanta i  sprzedawczy­
ka. Nadawcami są zarówno ro-

Skoro taka była unia ojców...
(Rozmowa z prof. Włodz mlerzem T. Kowalskim)

hrabia Raczyński, napisał w 
tamtejszym wydawnictwie „Po­
lem iki” : Przebywając w ślad za 
opisem Kowalskiego wypadki 
■sprzed lat, odnajduję aktorów 
dramatu takim i, jakim i ich zna­
łem” .

— PRZYPOMNIJMY głów­
nych aktorów tego dramatu.

— OCZYWIŚCIE Dmowski, 
Piłsudski, Paderewski, Daszyń­
ski i Witos.

szczególnego nie stało. Piłsud­
ski w rócił z niemieckiej niewoli 
o dzień wcześniej. Wcześniej 
również' rozpoczęto rozbrajanie 
w Warszawie Niemców. 14 l i ­
stopada późniejszy marszałek 
przejął władzę, ogłaszając to 
oficjalnie wobec świata za dwa 
dni, a po drodze rozpędzając 
powstały 7 listopada w Lub li­
nie pierwszy polski rząd nie­
zależny od okupantów. Owszem, 
11 listopada podpisano kapitu­

łach, nie obciążonych piętnem 
koniunkturałizmów, choć przy­
znam, że trudno o to po latach, 
gdy naturalnym niejako zjawi­
skiem na wcześniejsze nagina­
nie faktów lub manewrowanie 
nim i „z lewa”  są analogiczne 
próby manipulowania historią 
„z prawa” . A historia to ma­
teria żywa, blisko obchodząca 
ludzi, budząca ich emocje. Na­
leżymy do narodów, w których 
tradycja, stosunek do niej, są

Pompa antyrakowa
DR W. EN SM ING ER z M ed ica l 

C enter z M ich ig a n  (U S A ) opraco-
a ł dośw iadcza lny egzem plarz w y ­

m ie n ia ln e j pom py, um ieszczanej w  
żo łądku , k tó ra  pozwala p rzedłużyć
0 k ilk a  la t  życ ie  lu d z io m  d o tk n ię ­
ty c h  ra k ie m  w ą tro b y , k tó ry  d o tych ­
czas za b ija ł o f ia rę  w  k i lk a  m iesię­
cy. Pompa ta  w try s k u je  le ka rs tw o  
bezpośrednio i  w  te n  sposób zw ięk  
sza k ilk a s e t razy dozy docie ra jące  
rzeczyw iście  do chorego organu. D r 
E nsm inger p rzep row adz ił dośw iad­
czenia na 61 c h o rych  na raka  w ą­
tro b y  oraz o d b y tn ic y . Z sześciu na j 
starszych pa c je n tó w  (sprzed dw óch 
la t)  ży je  do dziś czterech. W  po­
zosta łych p rzypadkach  zanotow ano 
w yraźną  popraw ę w 80 próc. p rzy ­
padków . Podobne pom py opraco­
w u je  się ró w n ie ż  d la  c h o rych  na 
ra ka  in n y c h  o rganów .

istotnym składnikiem ich siły 
materialnej. Tym wdzięczniejsza
1 tym bardziej odpowiedzialna 
jest praca historyka.

— W TEJ pracy łączy pan, 
nie od dziś, tradycyjne formy 
z popularyzatorstwem.

— WCALE się tego nie wsty­
dzę. Na odwrót — cieszę się, 
jeśli mogę w yniki swych badań, 
przemyśleń, syntez przedstawić 
najszerszemu społecznemu gre­
mium, np. za pośrednictwem 
telewizji czy filmu. W tym 
właśnie i’oku, roku generała Si­
korskiego, napisałem m. in. sce­
nariusz do film u „Katastrofa w 
Gibraltarze” . Wkrótce zamie­
rzam się wyłączyć na dłuższy 
czas z zajęć bieżących i napi­
sać książkę o Józefie Piłsud­
skim w konwencji swego ro­
dzaju „podręcznika”  nieodzow­
nego mężowi stanu mającemu 
aspiracje do współuczestnictwa 
w rozstrzyganiu problemów Pol 
s-ki i Polaków.

— SZKODA, że nie zrobił te­
go pan profesor wcześniej.

— SAM żałuję, chociaż dla 
czerpania nauk z historii po­
trzebny jest i ten, który c h c e  
to robić. Musi być też odpo­
wiedni społeczny klimat. My­
ślę, że ku temu idziemy w Pol­
sce roku 1981.

Rozmawiał:
Krzysztof STRZELECKI 

(Interpress)

Kiedy brakuje benzyny

Można gospodarować
ROZSĄDNIEJ

NIE łudźmy się, żc prędko będzie nas stać na zakupy więk­
szej ilości paliw płynnych. Po prostu trzeba się wszelkimi 
sposobami starać o lepsze wykorzystywanie tych skromnych za­
sobów, którymi dysponujemy.

SPOSOBY racjonalnej gospo­
darki paliwami są dobrze zna­
ne. Wiadomo np., że dieselizacja 
jednostek napędowych o k ilka­
dziesiąt procent zmniejszyłaby 
u nas zużycie paliwa. Zastoso­
wanie i rozpowszechnienie sil­
ników dieslowskich ma ogrom­
ne znaczenie, gdyż ich eksplo­
atacja tańsza jest o około 30 
proc. od silników benzynowych. 
Mamy w kra ju  diesle do cięża­
rówek ze Starachowic, diesle 
przebadane w Andrychowie, 
wreszcie prototyp silnika dies- 
lowskiego w FSO, Produkcja 
silników o napędzie diesłow- 
skim jest kosztowna i  na pew­
no potrwa jeszcze w naszych 
warunkach dość długo, zanim 
np. będzie można sobie pozwo­
lić na zastąpienie kilkuset ty ­
sięcy samochodów dostawczych 
o napędzie benzynowym woza­
mi o napędzie diesla. Tymcza­
sem trwa wycofywanie z trans­
portu najbardziej benzynochłon- 
nych wozów ciężarowych. Nie­
które z .n ich  zużywały 100 ł 
benzyny na 100 km.

N A U K A  p ro p o n u je  w yko rzys ta ­
n ie  p o ls k ie j in s ta la c ji m e tano low e j, 
d z ię k i k tó re j o trz y m u je  się z w ę ­
gla m . in . cenny su b s ty tu t benzy­
ny. Ja k  w yka za ły  badania P o iite ch  
n ik i W arszaw skie j, Państwowego 
In s ty tu tu  M o to ryza c ji, W A T  i  in ­
nych  p laców ek nau ko w ych  — m e­
ta n o l można mieszać z benzyną w  
p ro p o rc ji oko ło  1:4, co obniża o- 
czyw iśc ie  znacznie g loba lne  zuży­
c ie  pa liw a  i  zm niejsza em is ję  szkód 
łiw y c h  d la  a tm o s fe ry  su b s ta n c ji z 
ru r  w ydechow ych . Na przeszkodzie 
rozpow szechnien ia  m e tano lu  s to i 
m iędzy in n y m i zm nie jszen ie  się 
p ro d u k c ji węgla.

K ilk u p ro c e n to w e  zastąp ien ie  ben­
zyny  przez biogaz można by uzy­
skać. w y tw a rz a ją c  tę  pa lną sub­
s tanc ję  energetyczną z odpadów 
ro ln iczych . W N R D  np. ju ż  obec­
nie da łoby się o trzym yw a ć  taką  
ilość biogazu, k tó ra  zastąp iłaby 2 
proc. p a liw  benzynow ych p o k ry ła ­
b y  o k o ło  5 proc. a k tua lnego  zapo­
trzebow an ia  na energ ię  d la  ro ln i­
c tw a . In n y  p rz y k ła d  to  S zw a jca­
ria , gdzie dz ia ła  o ko ło  30 urządzeń 
p rzem ys łow ych  do p ro d u k c ji b io ­
gazu. W R FN  ocenia się, że w p ro ­
w adzenie in s ta la c ji b iogazow ych 
da je  realną? szansę p o k ry c ia  k i lk u  
p rocen t zapotrzebow ania na ener­
gię. O czyw iście  szczególne znacze­
n ie  będzie m ia ło  w y tw a rz a n ie  błoga 
zu w  k ra ja c h  o w ie lk ic h  obszarach 
W edług ocen naukow ców , ju ż  obec­
n ie  w  In d ia ch  czyn n ych  je s t aż 70 
tys . in s ta la c ji do w y tw a rza n ia  b io ­
gazu, a w  C h inach  naw et k i lk a  m i­
lio n ó w . O czyw iście  i  w  naszych wa 
runkach , po u p o rządkow an iu  gospo 
d a rk ł,  m oż liw e  b y ło b y  stosowanie 
b iogazu ja k o  jednego z p a liw  ener­
getycznych .

O grom ne, a e iąg le  źle w y k o rz y ­
stane, szanse na oszczędność p a li­
w a is tn ie ją  w  tzw . in ż y n ie r ii ruchu , 
dz ia ła ją ce j u  nas n ie m ra w o  i  n ie ­
sku tecznie. W dużych  aglom era­
c ja ch  n ie  rozdzie lono  do tąd  w  na­
le ży tym  s to p n iu  ru c h u  ciężarowego 
od ru c h u  le k k ic h  pojazdóW . Pod 
św ia tła m i z b y t d ługo  za trzym u ją cy ­
m i w ozy na sk rzyżow an iach  tra c i 
się duży  p rocen t benzyny. Od dłuż 
szego czasu w a lczy się bezskutecz­
n ie  o to , aby tra n s p o rty  to w a ró w  
sam ochodam i w y le czyć  z tzw . pu ­
stostanów . Tym czasem  eiąg le  spo­
ty k a  się na naszych drogach c ię ­
ża ró w k i ty lk o  w  jedną  s tronę  w o ­
żące to w a r, a w ra c a ją c e  pusto.

N a leża łoby zw ró c ić  baczną uw a ­
gę na s tan  te ch n iczn y  pojazdów . 
O grom ną bolączką je s t spraw a o- 
pon. Jeździ się na n ie  do pom pow a­
nych, eo do 10 p roc. zw iększa zu­
życie  p a liw a . W  d o d a tku  następuje 
szybsze zniszczenie sam ych opon. 
Szczególnie w  zim ie , gdy w  ogóle 
opony  zużyw a ją  się b a rd z ie j n iż  w  
c iep le jszych  porach  ro ku . W ię k ­
szość naszych sam ochodów, zarów ­
no c ięża row ych  ja k  i  osobowych, 
je s t zb y t rzadko  regulow ana. Z łe  
zaś w y re g u lo w a n ie  np. zapłonów  
znow u o k ilk a  p rocen t zwiększa 
s tra ty  pa liw ow e.

W TROSCE o mniejsze zuży­
cie paliwa będą w niedługim 
czasie wprowadzone do naszych 
„maluchów” i dużych „Fiatów” 
nowe typy gaźników, znacznie 
lepiej gospodarujące paliwem 
niż te, które tkw ią w obecnie 
kursujących wozach. Długo 
trwa przygotowywanie tych gaż 
ników, zbyt długo, ale mają się 
wreszcie ukazać na rynku.

Adam HOLLANEK

w e j.  J a k o  p ie rw s z y  z a b ie ra  g ło s  k ie  koce na w ypadek b ra ku  opalu, 
d v r  M a r iu s z  K a rc z e w s k i 7 r>e w  P rzypadkach życ io w ych  m ożliw e  a y r  iv ia r  u sz  is .a rc z e w s K i z u e -  j łS t  ra ru s /e n ie  rezerw  stra teg icz-
p a r ta m e n tu  O p ie k i  S p o łe c z n e j,  nych, ale proszę o ty m  in fo rm o w a ć 

Co czeka nas te j zimy? Po- m in is te rs tw o ” . K o le jn y  tem a t to — 
lra r s r a ia r e  s io  w a r u n k i  ż v r ia  woda. Może się zdarzyć, że w  szpi- garszające się warunki życia, ta la c l, nie ^ d z ie  w czym  prać  bie
kłopoty z zakupami i zdobyciem liany . „R a d z iłb y m  -  d y r. P ap lińsk , 
opału zmuszają resort do zain- Jsst szczery — aby zalecać i->dzi- 
fe re s n w u n ia  s io  ««¡nhan ii „ a ł  nom  c h o rych  przynoszenie kom ple- teresowania się osobami naj- tń w  b ie li/u y  na zm ianę” .
bardziej zagrożonymi — ludźmi
starymi i niesprawnymi. W tym , S iedzący obok m n ie  zastępca le -

..._. . .  . .  ___  karza  w o je w ó d zk ie g o  z O s tro łę k i d rroku obejmie się opieką spo- P(; -ko w sk i p -zeciera oczy ze zdu- 
łcczną więcej ludzi niż w latach m ie n ia : Z im a  tys iąc lec ia?  Tego 
poprzednich, ale mimo więk- jeszcze nie b y ło . T o  nie przygoto- 
szych środków na cele społecz- wania do zimy- IeC2’” 
ne ciągle zbyt mało. Tylko 2 D y r. P a p liń s k i p rzypom ina  jesz-
procent ludzi w podeszłym wie- cze zebranym  o konieczności p rzy - 
ku korzysta z pomocy PCK I g U T g T
PKPS —  głównie w postaci za- w iska m i b y ły  k ło p o ty  — m aszyny 
siłków i  darów rzeczowych. Aż ko ru m n y  tra n s p o rtu  san ita rnego nie 
l i i  tvs nsóh czeka w knleiee r . rn ły  gdzie lądow ać. N a jle p ie j,  przylb  tys. osod czeka w kolejce gct 0wac -lą d o w iska  tuz p rzy  szp ita-
na miejsca w domach opieki lach . 
społecznej — i miejsc tych nie ,
m a  t 1 W R E S Z C IE  z a b ie r a ją  g ło s

le k a rz e  w o je w ó d z c y .  C o  w  r e -  
D YR E K TO R  K a rcze w sk i in fo rm u -  g lo n a c h ?  W  w ię k s z o ś c i z n ic h  

je  o tym , co do te j p o ry  z ro b io  sj u ? b a  z d ro w ia  m a  r z e o z v w is tv  no. 15 paźdz ie rn ika  w ic e p re m ie r Z d ro w ia  m a  rz e c z y w is ty
O zdow ski w ystosow a ł apel do w o - p r io r y t e t  w  d o s ta w a c h  z y w n o -  
je w o d ó w  w  sp raw ie  p iln e g o  o k reś- ¿c i, g o rz e j z o p a łe m  i  ś r o d k a m i 
len ia  po trzeb  i  m o ż liw o śc i reg io - n r „ n ia  W s z v s tk o  ra c z e i na nów  w  opiece społecznej. P re m ie r P ia n ia ,  w s z y s tk o  ra c z e j na 
w yasygnow ał d o d a tk o w e . 100 m in  s t y k  l  g ru b o  p o n iż e j d o s ta w  ze 
z ł na za s iłk i, a M in is te rs tw o  R o i- sz łegO  r o k u .  T a r n ó w  g ło s e m  le -  

Z . pm  t a r z a  w o je w ó d z k ie g o  d r  B o g u ę . 
n is te rs tw o  Leśn ic tw a  przekona ło  k i e j  S k a rż y  s ię , ze  a p e le  m in i -  
sw oje je d n o s tk i do św iadczenia da- s te r s tw a  i  w ic e p r e m ie r a  O z d o w  
le k o  idące j pom ocy p rzy  zakup ie  s l. : Pi, 0  0 n f> m o r d la  s?użhv z d ro  opa łu  na zimę, a zw iększoną — z S k ie g o  o p o m o c  a iu  s iu z o y  z a io  
24 do 40 m in  zł do tac ję  — obiecu- w ia  i  o p ie k i  s p o łe c z n e j m e  t r a ­
le  ró w n ie ż  p c k  f i a j ą  d o  w o je w o d y .  P o d o b n o  są

W icem in is ‘ er R yszard B rzo zo w sk i, p i ln ie js z e  p r o b le m y  d o  r o z w ią -
— A p e lu je m y  do le k a rz y  w o jew ódz zania.. Lekarz z Krosna J 
k ic h  o zw iększenie lic z b y  p racow - fV n ili- r ra rs tr f  i in fn r m u ip  żp  nir> n ik ó w  soc ja lnych  w gm inach . Do LZ a jK O W S M  miormuje, ze nie 
obsadzenia je s t jeszcze 400 e ta tów  ma czym palić —  do p p z e trW B -
— a przecież e ta ty  m am y! „M u s i-  n j a  zimy brakuje mu 1000 ton
m y być  p rz yg o to w a n i na n a jg o rs z e ’ „ i  ■ 1- nn t _n  i t r  n r7 v
— m ó w i m in is te r Szelachow ski. w ę g la  i  lo u u  to n  KOk&u. w  p rz y  
„N a jw a żn ie jsze  to  pełne rozeznanie c h o d m a c h  z im n o , m a t k i  m e  chcą  
potrzeb i  zo rgan izow an ie  p racy  w - r o z b ie ra ć  d z ie c i d o  b a d a n ia ,  
gm inach  i  d z ie ln icach . Na n ieb  bę
t f ;  Czy będzie węgiel, czy będą
was: w y ko rzys ta jc ie  w szys tk ie  mo* proszki i  co  z benzyną dla ko- 
żuw e ś ro d k i w  opiece nad lu d źm i luinn transportu sanitarnego? —  
s ta ry m i, w  ty m  sam opom oc sąsiedz f  n v t fm ń  nn d n ia  po -
ką . Bez n ie j możem y n ie  dać sobie X0, .S I0 W iie  p y ta n ia  padające
ra d y ” . Szm er a p ro b a ty  przebiega 
salę. P o ta k iw a n ie  g łow am i.

K o le jn y  re fe re n t 
P a p liń s k i z m in is te rs tw a  in fo rm u ­
je  zebranych  o k ie ru n k a c h  ¡hożU- 
w y c n  zagrożeń te j z im y . Co nas 
może ezekać? O kresow e w yłączen ia  
p rądu, k tó re  n ie  om iną  p laców ek 
s łużby zd row ia , k ło p o ty  z opalem , 
b ra k i w o d y . G łó w n y  in s p e k to r e- 
n e rge tyczny  p o in fo rm o w a ł m in is te r­
s tw o, że w yłączen ia  będą zapow ia­
dane i  w yprzedzen iem , a le  są n ieu­
chronne. D y r. P a p liń s k i ra d z i w  
w iązku  z ty m  dokonać przeg lądu  

agregatów  prądotw órcz5 'ch  i  zapa­
sów pa liw a . O fe ru je  adres p ry w a t­
nego rzem ieś ln ika  dokonu jącego 
napraw . Z  sa li pada ją  g łosy p rze­
s tro g i: rze m ie ś ln ik  je s t n ie s o lid n y ,: 
nie d o trz y m u je  te rm in ó w  nap raw .

N ie  zapom ina jc ie  ró w n ie ż  o 
lam pach n a fto w ych  i  na fc ie  —- m ó­
wi. d y r. P a p liń sk i, a sala p y ta : 
gdzie można je  kup ić?

W ystąp ien ie  d y re k to ra  P a p liń -  
tikiego nab ie ra  cech d ram a tycz­
nych. „R a d z iłb y m  przygo tow ać so-

sali.
. „  , ,  Jak na razie* pozostają bez
tw i f i s i -  precyzyjnej odpowiedzi.

Maoicj J.F.W.VÑSKI 
(Interpress)

UKRAIŃSKA SRR. Plac 
Rewolucji Październikowej 
w Kijowie.

(CAF — TASS)

Lewiłacja
akustyczna

DR TAYLOR WANG z K a li­
fo rn ii przeprowadził udane do­
świadczenie łew itacji małych 
przedmiotów przy wykorzysta­
niu fal akustycznych, jako neu­
tralizatora grawitacji. W 1980 
roku R. M ilikan zrobił coś po­
dobnego z kroplami oleju za 
pomocą pola magnetycznego, 
ostatnio zaś badacze z Bell La­
boratories uczynili to samo wy­
korzystując laser. Po raz pier­
wszy jednak udało się wyko­
rzystać w tym doświadczeniu 
fale akustyczne. Dr Wang za­
mierza w przyszłości dokonać 
serii- doświadczeń tego typu w 
kosmosie, a więc przy braku 
grawitacji.

Promieniujące terminale
W USA now a fa la  n ie p o ko ju  zw ią 

zanego z a fe rą  kanady jsk iego  dz ien­
n ik a  „T ę ro n to  S ta r”  Siedem pracu ­
ją cych  w  te j re d a kc ji opera to rek 
te rm in a li kom p u te ro w ych  u ro d z iło  
w  1980 r . zniekszta łcone dz ieci, pod­
czas gdy p racow n ice  tego samego 
dz ie n n ika  n ie  m ające n ic w spó lne­
go z te rm in a la m i u rp d z iły  w  ty m  
sam ym  czasie no rm alne  dz ieci. P rzy 
te j o k a z ji p rzypom niano sobie, że 
w  1976 r. dw óch ope ra to rów  z „N e w  
Y o rk  T im esa”  dostało bez żad­
ne j w idoczne j p rzyczyny  k a ta ra k ty . 
P rzeprow adzone wówczas przez ad­
m in is tra c ję  federa lną  badania nie 
p o tw ie rd z iły  zw iązku  ty c h  dwóch 

i p rzyp a d kó w  z p rom ien iow an iem  jo -  
! n izu ją cym  te rm in a li. Obecnie prze­
prow adzono badania na k ró lik a c h , 
k tó re  rów n ież  n ie  p o tw ie rd z iły  po­
de jrzeń . Żadne z ty c h  badań nie 
w jd d u czy ło  je d n a k  rów n ież ta k ie j 
m ożliw ośc i.

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyła Małgorzata Targowska
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Dawid poradził mu, żeby sobie rozgrzał stopy przy 
kominku.

— Prawdopodobnie morze wyrzuciło pana na pla­
żę — powiedział.

Przybiegł zaspany Jo, wlokąc za sobą ogromnego 
pluszowego misia z urwaną łapą. Kiedy zobaczył 
przybysza, pobiegł szybko do Lucy i  schował się za 
nią.

— Przestraszyłem cię dziewczynko — powiedział 
mężczyzna z uśmiechem.

— To chłopiec. Muszę obciąć mu włosy. — Lucy 
wzięła Jo na kolana.

— Przepraszam. — Wyraz bólu znowu pojawił się 
na jego twarzy.

Luc.y wstała sadzając Jo na kanapę.
— Musimy położyć tego biedaka do łóżka, Dawi­

dzie — powiedziała.
— Chwileczkę — odezwał się Dawid. Przysunął się 

bliżej do nieznajomego. — Czy ktoś jeszcze się urato­
wał? — zapytał.

— Sam płynąłem — wyszeptał i widać było, że z 
trudem wiąże myśli.

— Dawidzie... — zaczęła Lucy.
— Jeszcze jedno pytanie: czy zawiadomił pan straż 

przybrzeżną o swej wyprawie?
— Czy to ma jakieś znaczenie? — Lucy coraz bar­

dziej się niecierpliwiła.
— Oczywiście, że ma, bo jeśli to zrobił, szukają go 

teraz ryzykując życiem, a my możemy ich zawiado­
mić, że jest bezpieczny.

— Nikomu... nie mó... wiłem  — jęknął mężczyzna.
— Dość tych pytań, Dawidzie — powiedziała Lucy 

i uklękła przed nieznajomym. — Czy zdoła pan wejść 
po schodach na górę?

Skinął głową i zrobił wysiłek, żeby wstać.
Lucy przewiesiła jego rękę przez ramię i  ruszyła 

w stronę sypialni.
— Położę go do łóżka Jo — powiedziała.
Zaczęli wchodzić po schodach bardzo ostrożnie, za­

trzymując się na każdym stopniu. Kiedy znaleźli się 
na piętrze, lekkie rumieńce, które wywołał ogień ko­
minka, zniknęły z twarzy mężczyzny, ustępując m iej­
sca chorobliwej bladości. Lucy wprowadziła gościa. 
do mniejszej sypialni. Zsunął się bezwładnie na łóżko,
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Lucy przykryła go kocami i  wyszła z pokoju, cicho 
zamykając za sobą drzwi.

Faber odczuł ulgę nie do opisania. W ciągu ostat­
nich paru minut panował nad sytuacją ponadludzkim 
wysiłkiem. Czuł się słaby, chory i  pokonany.

Kiedy drzwi farmy otworzyły się, pozwolił sobie na 
chwilę odpoczynku. Niebezpieczeństwo wróciło, gdy 
piękna dziewczyna zaczęła go rozbierać, a on przy­
pomniał sobie pojemnik z film am i przytwierdzony do 
jego piersi. Czujność obudziła się wtedy na chwilę. 
Bał się również wezwania ambulansu, chociaż nie 
wspomniano tej możliwości, prawdopodobnie wyspa 
była za mała, żeby mieć szpital. Na szczęście morze 
nie wyrzuciło go do Szkocji. Gdyby tak się stało, za­
tonięcie statku zostałoby na pewno zgłoszone. Pytania, 
jakie zadał mu Dawid, przekonały go, że żadna wia­
domość nie będzie przekazana w najbliższym czasie.

Faber nie miał siły, żeby rozmyślać o dalszym za­
grożeniu. Na razie był w miarę bezpieczny, powinien 
się więc uspokoić. Nie zginął i  leżał w  ciepłym, wy­
godnym łóżku.
. Przewrócił się n i drugi bok i zaczął oglądać pokój: 
drzwi, okna, kominek. Przyzwyczajenie do zachowania 
ostrożności przetrwało wszystko. Zauważył, że ściany 
pomalowane są na różowo, jak gdyby młode małżeń­
stwo oczekiwało, że urodzi im się córka. Zauważył 
małą kolejkę żelazną i- liczne książki z obrazkami po­
rozrzucane na podłodze. Więc to prawdziwy dom, w 
którym można się czuć bezpiecznie.

Przymknął oczy. Pomimo całkowitego wyczerpania, 
z wielkim trudem zmuszał każdy mięsień swego ciała 
do relaksu. Stopniowo myśli gdzieś uciekły i w końcu 
zasnął.

Lucy skosztowała p łatki owsiane i  dodała jeszcze 
trochę soli. Nauczyli się je jeść bez cukru, szkockim 
zwyczajem, który przejęli od Toma. Odzwyczaiła się 
zupełnie od słodkich płatków, nawet gdyby cukier 
znowu stal się dostępny bez ograniczeń. Śmieszne, 
jak łatwo można się przyzwyczaić do różnych rzeczy, 
jeśli zaistniała konieczność. Polubili ciemny chleb, 
margarynę, słone płatki.

(crltl)

Ł
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Z m ian a  specfa lności Niespodziewane porażki piłkarek

Udany sezon kolarzy Gryfa
KOLAKZŁ szosowcy i tom wcj zakończy! już sezon starto­

wy W klubach i związkach dokonuje się podsumowania k il­
kumiesięcznego okresu startowego, wysuwa siv wnioski do 
pracy na najbliższy okres Se/on 1981 r  był pierwszy po 
olimpiadzie a więc zapoczątkował nowy okres olimpijski.

W NASZYM województwie 
mamy kilka sekcji kolarskich 
Ostatnio w Szczecińskiem domi­
nowało kolarstwo szosowe, po­
dobnie jak w całym kraju 
Dziedzina ta przeżywa w Pol­
sce kryzys. Nie ominął on tak­
że naszego województwa. LKS 
G ryf Ziemia Szczecińska, który 
jeszcze niedawno słynął ze 
znakomitych szosowców obec­
nie nie ma zawodnika nawet na 
skalę krajową Fakt ten fachów 
cy tłumaczą zmianą kierunku 
działalności elzetesowskiego 
klubu. G ryf bowiem przestawił 
się ną kolarstwo torowe. Zmia­
na ta nie nastąpiła natych­
miast. Proces trw a ł kilka lat 
a w minionym sezonie widać 
było efekty. LKS od początku 
sezonu przystąpi! do ataku o 
najwyższe pozycje w polskim 
kolarstwie torowym. Atak 
przeprowadzono na wielu fron­
tach. I tak, silna ekipa Gryfa 
wystartowała do rywalizacji o 
ty tu ł Klubowego Mistrza Pol-

Z  okazji 35-lecia AZS

Turniej koszykarzy
O D  P IĄ T K U  do  n ie d z ie li w  sa li 

s p o rto w e j P A M  p rz y  u l. D u n ik o ­
w sk ie g o  ro zg ryw a n y  będzie tu rn ie j 
k o szykó w k i mężczyzn. W Im prez ie  
zorgan izow ane j z o k a z ji 35-lecia 
A ka d e m isk ie g o  Z w iąaku  S po rtow e­
go w eźm ie u d z ia ł sześć d ru ż y n . W 
tu rn ie ju  w ys tąp ią  szczecińskie  ze­
sp o ły  AZS. A Z S -A R , AZS-PS, AZS 
-W SP oraz AZS Poznań 1 A ZS 
K o s z a lin  R o z g ry w k i za in a u g u ru je  
w  p ią te k  o godz. 17 mecz AZS 
K o sza lin  — A ZS A kadem ia  R o ln i­
cza. O godz. 18.30 odbędzie s ię  u- 
roczys te  o tw a rc ie  Im p re zy  a na­
s tępn ie  g rać  będą A ZS Poznań 1 
re p re zen tac ja  P o lite c h n ik i Szcze­
c iń s k ie j.  W  sobotę sp o tka ją  się. 
godz. 10 AZS  K osza lin  — AZS 
Szczecin, godz. 11.30 A ZS Poznań
— WSP. godz. 16.30 A ZS Szczecin
— AR, godz. 18 WSP — PS. W 
n iedz ie lę  od godz. 10 ro zg ryw ane  
będą f in a ły .  ,

ski. Szczecinianie zostali lide­
rami już po pierwszej serii z 
dużą przewagą punktową nad 
zespołami z innych ośrodków 
kraju. W następnych elimina­
cjach pow ększali różnicę 
punktową by już w przed­
ostatniej serii zapewnić sobie 
ty tu ł Klubowego Mistrza Pol­
ski.

K o la rze  G ry fa  o d n o s ili ta kże  su k ­
cesy w  In d y w id u a ln y c h  m is trzo ­
s tw ach  P o ls k i W m in io n y m  sezo­
n ie  z d o b y li t r z y  ty tu ły  m is trzó w  
P o ls k i dw a  w ice m is trzó w  i  trz y  
trzec ie  m ie jsca. J u n io rz y  tego  k lu ­
bu  dw a razy  » ta w a li na n a jw y ż ­
szym  pod ium , dw a razy  b y k  na 
d ru g im  m ie jscu  i  raz na trzec im . 
T rzo n  zespołu sen io rów  s ta n o w ili 
Ryszard Karuk o le w sk l. Z b ig n ie w  
P ła te k , B a rn a rd  K rę czyń sk l. Ja ­
nusz K a łu żn y , Ryszard D aw ldo - 
w leź, A u g u s tyn  K u s ia k . R. K o nko - 
le w s k l w  ty m  sezonie w yw a lczy ł 
tr z y  z ło te  m edale (w yśc ig  na 1000 
m, w yśc ig  p a ra m i i  B. K  ręczyn- 
sk im , w yśc ie  tandem ów  z Zb. P ła t­
k ie m ) o raz  b rą zo w y  m eda l w  sp rln  
d e . Zb . P ła te k  zdoby ł także trz e ­
c ie  m ie jsce  w  w yśc igu  na 1000 m 
J. K a łu ż n y  Jest w icem is trzem  Poi 
s k l w  sp r in c ie  i  b rą zo w ym  m eda­
lis tą  (razem  a A. K u s ia k ie m ) a R. 
D a w id o w ie * to  w ic e m is trz  k ra ju  
w  w yśc igu  na 4 tys. tn.

N A JW IĘ K S Z Y M  tego rocznym  suk 
cesetn k o la rz y  G ry fa  b y ło  zdoby­
cie trzec iego  m ie jsca  na m is trz o ­
s tw ach św ia ta . M edal te n  w y w a l­
cz y li K o n k o le w s k i—P ła te k  w  tande ­
m ie. Jak w ia d o m o  b y ł to  je d y n y  
m edal, k tó r y  p rz y w ie ź li po lscy ko  
la rze  ( to ro w c y  i  szosowcy) z MS 
P onadto  zaw odn icy G ry fa  uczest­
n ic z y li także  w  P ucharze  E u ropy  
u zysku ją c  n iez łe  lo k a ty .  W ydarze ­
niem  sezonu b y ło  ró w n ie ż  u zyska ­
n ie  c z w a rte j lo k a ty  na M S ju n io ­
ró w  przez Grzegorza C ieślę  w  w y ­
ścigu na 1000 m. Z a w o d n ik  ten  u - 
zyskał re z u lta t gorszy za ledw ie  o
0.01 sek. od b rązow ego m eda lis ty .

P oda liśm y na jw ażn ie jsze  sukcesy 
k o la rz y  G ry fa  w  m in io n y m  sezo­
nie. W skazu ją  one, że ob ra n y  kie-

KOLARSTWO, podobnie jak 
inne dziedziny sportu, odczu­
wa także ■ skutki kryzysu. W 
kolarstwie torowym daje on o 
sobie znać t  jeszcze większą 
mocą. Nie była to bowiem 
dziedzina sportu rozpieszczana 
przez PZKoi Torowcy mieli 
zawsze najgorszy, najstarszy 
sprzęt. Cieszy więc fakt, że 
działacze Gryfa i tu chcą do­
konać zmian Nie czekając bo­
wiem na importowany sprzęt 
sami opracowali projekty no­
woczesnych rowerów. Podobno 
niebawem szczeciński prototyp 
udostępniony będzie zawodni­
kom. T. R.

ru n e k  je s t słuszny. Dzia łacze L K S  
chcą także  w y tw o rz y ć  w ła śc iw ą  a t 
m osferę  w o k ó ł k o la rs tw a  to row ego.
P o d ję to  p róbę  o rgan izow an ia  c ie ­
ka w y c h  Im prez na to rze . Sądzim y, 
że je ś li w  p rzysz łym  ro k u  tego ro ­
d za ju  akc ja  będzie kon tyn u o w a n a  
— n ieba  w em  zaw ody to r  tw e  będą 
się o dbyw ać p rzy  k ilk u ty s ię c z n e j 
w id o w n i.

Siatkówka

Klasa „M “
K O B IE T Y

O g n iw o  — Sokó ł 
M a ra to n  —. D raw a 
J u v e n ia  — S parta  
O g n iw o  — K usy  
K u s y  *■» W ie łiin  
S pa rta  — M ara ton

S:8 S:0
3:« i  3:1 
0:3 i  9:3 
2:3 1 3:9 

prze łożony 
3:9 1 3:0 

(w a lko w e r)

T A B E L A

1. O gn iw o Szezecia 
2 S p a rta  Z ło tó w
3. K u sy  Szczecin
4. M a ra to n  Ś w in o u jśc ie
5. S o kó ł P iła
6 W ie łizn  Szczecinek
7, J u v e n ia  Szczecin
8. D ra w a  D raw sko

9:1 29:4 
8:2 24:8 
784 21:7 
5:3 15:20 
4:6 16:18 
4:4 15:16 
1:8 6:27
0:10 4:30

M ĘZCZY2N1

1. O gn iw o  — G ra n it 3:1 1 3:2

2. K o tw ic a  — O dra  1:3 1 1:3
3. B u d o w la n i — WOSS 3:0 i  3:1
4. D a rio v ia  — P o lite ch . 3:0 i  1:3
5. S ta l Stocz, n  — G w a rd ia  1:3 i  3:0

T A B E L A

1. B u d o w la n i K o sza lin  9:1 28:9
2. O dra C ho jna  8:2 28:16
3. S ta l Stocz. 11 Szcz. 7:3 24:12
4. G w a rd ia  P iła  6:4 19:16
5. WOSS P iła  5:5 21:22
6. G ra n it Ś w id w in  4:6 19:21
7. O g n iw o  Z ło c ie n ie c  4:6 14:24
8. P o lite c h n ik a  Szcz. 3:7 16:22
9. D a r ło v ia  D a rło w o  2:8 14:25

10. K o tw ic a  K o łob rzeg  2:8 11:27

Pogoń poza Pucharem Polski
W KATOWICACH odbył się 

ćwierćfinał Pucharu Polski w 
piłce ręcznej sobiet. Wystąpiły 
w nim zespoły: szczecińskiej 
Pogoni, AZS Kraków Sośnicy 
Gliwice i AZS Katowice W 
pierwszym spotkaniu nasze re­
prezentantka pokonały AZS 
Kraków 33.19 (9 8) Mimc uda­
nej inauguracji 5zc/e.;'ńsKi ze­
spól w dalszych meczach me 
staną* na wysokości zadania 
Siódemka morskiego klubu u- 
legła bowiem liderowi II-ligo­
wych rozgrywek — Sośnicy 
20:25 (11:11) oraz grającemu
bez kadrowiczek AZS Katowi­
ce 20:23 (9:13). Zwycięstwo w 
tym ostatnim meczu dałoby 
szczecińskiej drużynie awans, 
jednak przestoje w grze i o- 
statnie 12 m;n. spotkania, w 
których Pogoń nie zdobyła ani 
jednej bramki, przesądziły o 
porażce. Do dalszych gier PP 
awansowały Sośnica 1 AZS Ka­
towice Szczecinianki zajęły w 
turnieju trzecie miejsce. Mimo 
nie najlepszej gry drużyny na 
wyróżnienie zasłużyła walcząca 
z dużym poświęceniem Moni­
ka Rudnicka, która zdobyła 20 
bramek.

Obecnie Pogoń przygotowy­
wać się będzie do drugiej run­
dy rozgrywek ekstraklasy.

Dziś o godz. 16

W hali WDS grają 
ll-iigowi koszykarze

KOSZYKARZE Pogoni roze­
grają kolejny mecz o mistrzo­
stwo I I  ligi. Dziś o godz. 16 w 
hali WDS rozpocznie się spo­
tkanie Pogoń — AZS Warsza­
wa. Wynik tego pojedynku za­
decyduje o końcowym układzie 
w tabeli po I rundzie rozgry­
wek. Natomiast zespół star­
gardzkiej Spójni spotka się 
dziś w Lodzi z LKS. Następne 
spotkania rozegrane zostaną w 
sobotę.

która rozpocznie się 6 lutego. 
Podopieczne trenera Z. Łako­
mego w końcu grudnia wezmą 
udział w międzynarodowych 
turniejach w NRD i Danii. •

Siina ekipa OSA 
na turniej Stamma
O R G A N IZ A T O R Z Y  IV tu rn ie ju  

bokserskiego im  Fe liksa  S tam m a 
(19—22 bm .) o trz y m a li Już im ienna  
zgłoszenia od fe d e ra c ji boksu ama­
to rsk iego  USA. CSRS t Bułga-rii.

S iln ą  rep rezen tac ję  p rzysy ła ją  
S tany Z jednoczone. W g ro n ie  13 
p ięśc ia rzy tego k ra ju ,  z n a jd u je  się 
dw óch mLstrzów o ra 2 trze ch  w ice­
mistrzów» USA. O to  sk ład  reprezen 
ta c j i  USA, w  k o le jn o ś c i wag Jes- 
s t Benevides (m is trz  U SA) K a m i«  
G arc ia . B e m d  G ra y , D ino  R am ł- 
rez, D ańny  B ranch , C e d r ik  Rouss© 
(w ice m is trz  USA), Da r y l i  R obinson 
(m is trz  U SA). John  Jackson (w ice ­
m is trz  USA), M iche l G rogan (w ic e . 
m is trz  U SA), L lo y d  M u rp h y . W o- 
o d y  C la rc  I W arre n  Thom pson.

W niedzielę -  Malta, 
a potem Hiszpania
MECZE i  M a ltą  (15 bm. — godz. 

12) we W ro c ła w iu  t H iszpan ią  (18 
bm. — godz 17.45) w  Łodzi, za­
kończą m ię d zyn a ro d o w y sezon 
1981 r. p iłk a rs k ie j re p re ze n ta c ji 
P o lsk i. Bez w zględu na re z u lta ty  
os ta tn ich  spo tkań , będzie to  sezon 
udany, gdyż p rzyn ió s ł b ia ło -cze rw o­
nym  awans do f in a łó w  m is trzo s tw  
św iata.

T re n e ro w i P iechniczflsowi i  na­
szym  reprezen tan tom  zależy na 
e fe k to w n y m  fin a le  sezonu, a b y ły ­
b y  n im  zw ycięstw a w  m eczach z 
M a ltą  i  H iszpanią. W praw dzie  n ie  
będą to  spo tkan ia  o w ie lką  s taw kę , 
a le  icb  w y n ik i m a ją  znaczenie p is  
ty lk o  p restiżow e. W ygrana z M a ltą  
pozw oli po la ko m  zakończyć e lim i­
nacje  M S z czys tym  kon tem  stra t* 
zaś zw yc ięs tw o  nad H iszpanią m o­
że m ieć ważne znaczenie psycholo­
giczne. S p o tka ją  się przecież f in a ­
liś c i „Espana-82” .

W bram ce w  m eczu z M a ltą  za­
gra w reszcie  w ie czn y  reze rw ow y 
— P io tr  M o w lik . W Lodzi, w  spot­
k a n iu  z Hiszpa nam i t re n e r zam ie­
rza w y s ta w ić  Jana Tom aszew skie­
go, k tó r y  p rzy le c i w raz  z H iszpa­
n a m i do P o lsk i.

TEATRY
W SPÓ ŁCZESNY -  „A ą w a r łu m  2”  
g. 19; S A L A  PR OB -  Zam ek — 
„Ł o trz y c e ”  g. 18

£ I N A

D E L F IN  (te l. 468-78) „S ą d  do ra źn y ”  
g. 15.45, 18, 29.15 -  ju g . L  18; 
c z w a rte k : g. 9, 11, 13.15, 20.15; CO- 
LOSSEUM  (te ł. 458-18) „M a n h a tta n ”  
g. 18. 18, 29 -  USA L 18 (środa 1 
c z w a rte k ); KOSMOS (te l. 380-04) 
„Z y c ie  Jest p ię kn e ”  g. 13.30, 16.30, 
19 — ra d z .-w ł. I. 12; c z w a rte k ; „20 
la t  p ó ź n ie j"  g. 9, U , 13, 15, 17, 19
— radź. 1. 12; B A Ł T Y K  (te l. 733-35)
„S u p e rp o tw ó r”  g. 15.30 — ja p .; „O - 
b rona  s y c y li js k a "  g. 17.30, 19.30 — 
radź. i. 12; środa i  c zw a rte k ); PO­
L O N IA  ( te ł 221-834) czw a rte k : 
„P ie rw sze  aam ążpójście”  g. 15 —
radź. 1. 15; „U ko ch a n a  żona" g. 17, 
19 -  Wł. I. 18; P IO N IE R  (te l. 475-02) 
„Z e b ry ”  g. 10; „S p o tk a n ie  na Ka­
s jo p e i”  g. U , 12 45, 14.30 — radź.; 
„K lę s k a  atam ana”  g. 16 — radź. 
cz 1 i  I I ;  „Ż a n d a rm  na e m e ry tu ­
rze ”  g. 19, 21 — f r .  1. 12 (środa 1 
c z w a rte k ); K O R A B  — „L o tn y  szwa­
d ro n  h uza rów ”  g. 17 — radź 1. 12; 
H E T M A N  (P om orzany) „P o w ró t 
M e ch a g o d z illi”  g. 17 — ja p  l. 12; 
„P a rszyw a  dw u n a s tka ”  g. 18.30 — 
U SA l. 18; Z A M E K  — „W yso k ie  lo ­
t y ”  g 18 -  po i 1. 15; MARS — 
„C h iń s k i syn d ro m ”  g. 16, 18.15, 20.30
— USA 1. 15; S ZM A R AG D O W E
(Z d ro je ) „S a m o lo t w  p ło m ie n ia ch ”  
g. 17.15, 19.30 — radź. 1. 15; P R ZY ­
JA Ź Ń  (D ąb ie ) „T ango  p ta k a ”  g.
17.30 — poi. I. 15; „S k o k  w  pus t­
k ę ”  g 19.30 -  w ł 1 18; 1 M AJ
(Ż ydów ce) „E b ira h  p o tw ó r z g łę­
b in ”  g. 18 -  jap . I  12; R O B O TN IK  
(P yrzyce ) „P ie lg rz y m ”  p o i.; G RYF 
(G ry fin o )  „C z ło w ie k  z żelaza”  -  
p o i. 1. 12; W IS Ł A  (G o len iów ) „W ie l 
k i  C h u ra m ita ”  radź l. 15 — cz. I 
i  I I ;  D A R  (S ta rga rd ) „C h ry s tu s  za­
trz y m a ł się w  E b o li”  w ł. 1. 15; IN A  
(S ta rg a rd ) „W s p ó ln ik ”  — f r  1. 15:

R EPE R TU A R  K IN  na podstaw ie  in ­
fo rm a c ji OPRF.

WYSTAWY
M U ZE U M  -  S ta ro m łyń ska  27 —
S ztuka Pom orza Zachodn iego  X I I I  
—X V II  w . S ta re  srebra  ze zb io­
ró w  w łasnych . S ztuka  po lska. 
W ładz tw o  K s iążą t P om orsk ich . Re­
nesansowy d rz e w o ry t p o łu d n io w o - 
n icm ie e k l g. 9—15; S T A R O M Ł Y Ń ­
S K A  I  — P o lsk ie  m a la rs tw o  w spó ł­
czesne: S ztuka w spółczesne j L u b e ­
k i  — i  m uzeum  w  Lubece g. 9— 
15; W A ŁY  CHRO BREG O  3 -  P o l­
ska nad B a łty k ie m  przed 1000 la t, 
P rzy ro d a  morza. G ospodarka m or­
ska na Pom orzu Z ach o d n im  1945— 
70. D aw na k u ltu ra  ludow a  na Po­
m orzu  Zachodn im  K u ltu ra  A f r y k i  
Z a chodn ie j. P rzy rządy  i  pom oce 
n a w ig a cy jn a  ze zb io ró w  w łasnych . 
W spółczesna g ra fik a  m a ryn is tycz ­
na g. 9—15; STA R Y  R A TU S Z — 
p i. R zepichy — D zie je  Szczecina 
od X  w ie ku  do w spółczesności; 
Nasz Szczecin — d o ku m e n ty  35- 
lec ia  P e rsp e k tyw iczn y  p lan  prze­
strzennego zagospodarowan ia w o ­
je w ó d z tw a ; „70 la t  H a rce rs tw a  P o l­
s k ie g o "  g. 9 -15 ; K L U B  P A X  
— M a ria cka  6/8 — A k w a re le  Jana 
M a tu ry  g. 17—21.

DYŻURY
S Z P IT A L E
C H IR  D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7; 
P O ŁO Ż N IC T W O  -  G olęcino: 
W EW N. — re jo n o w y .
P R ZYC H O D N IE
D ZIE C IĘ C A  -  u l W ojciecha 7;. 
DOROSŁYCH -  al. Jedności N a ro ­
dow e j 12 -  g. 20 -7 ; S TO M ATO LO ­
G IC Z N A  — al. Jedności N a ro d o w e j 
12 -  g 20—7; Nad O drą 20 g. 8—18 
A P T E K I
W IE L K A  17 (dod o d tru tk i 1 tle n )
-  te l 372-75; A L  WOJ POL. 17 -  
te l. 372-75; A L  WOJ POL 134 -  
te l 749-00; S T O ŁC ZY N  N  O drą  20
-  te l 239-422; ZDRO JE Bat. C h łop ­
sk ich  54 -  te l 612-573.
IN FO R M AC JE
S ŁU Ż B A  Z D R O W IA  — te i. 425-25 
, 448-46 -  g 7—18:
K O LE JO W A  — te l 935;
U SŁU G O W A — te l, 428-14 ł  473-15 
g 8 -1« ;

R U C H  S TA TK Ó W  -  te l. 918;
S T A N  DRÓG — te l. 980 — g. 7—21. 
PO G O TO W IA
PO G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l. 
999; POG O TO W IE MO -  te l. 997; 
S TR A Ż P O ŻA R N A  -  te l. 998; PO­
G O TO W IE DROGOW E — te l 981; 
POG O TO W IE D ŹW IG O W E  — teL 
882; POG O TO W IE E LE K T R O W N I -  
te l 991; PO G O TO W IE G A ZO W E  — 
te l. 992; POG O TO W IE W O D O C IĄ­
GÓW  I K A N A L IZ A C J I — te l. 984: 
PO G O TO W IE LO K A T O R S K IE  — 
te l. 988; TOG OTO W IE  TV  — teL 
356-90 5 359-55.

TELEWIZJA
13.53 N U R T  — Innow ac je  m e tody­
czne w  nauczan iu  m a tem atyk i. 16.25 
P rog ram  d n ia  16.30 D zienn ik . 16.50 
D la  dz iec i „Sezam ”  17.20 Losowa­
n ie  M ałego t  Express Lo tka .
17.30 G ie łda . 17.40 P rogram  pu­
b licys tyczn y . 18.10 „O skarżen ie ”  — 
b u łg a rs k i f i lm  o b ycza jo w y. 18.59 
D obranoc. 19 Z  a rch iw u m  te lek ina  
„D am a p ik o w a ”  19.30 D zienn ik .
20.15 F ilm o te k a  A rc y d z ie ł „H e n ry k  
V ”  z L a w re n ce  O liv ie re m . 22.35 
D z ie n n ik . 22.50 Ja k  nas le p ie j oglą­
dać.

PRO G RAM  I I
17.15 J . fra n c u s k i. 17.45 Z  pokolen ia  
na poko len ie . 18.15 P rog ram  dn ia . 
W arszaw ski O środek T V P  na an te ­
n ie  „ D w ó jk i” .
18.20 Fel. f i lm o w y  „K a r tk a  z ka ­
lendarza” . 18.35 Nasz gość — Jerzy 
W a ld o r ff  18.55 Zaproszenie do Zam  
k u  K ró lew sk iego . 19 K ro n ika . 19.30 
D z ienn ik . 20 Nasz gość — rozm owa 
z przew  sztabu an tykryzysow ego  
w  sto licy . 2015 K o n c e rt wspom nień 
„25 la t S to d o ły ”  20.45 Bezpieczny 
lo t?  21 C en tra lna  a d m in is tra c ja  w 
o b liczu  re fo rm y  21.25 Zaproszenie 
do Zam ku  (cz. 2). 21.40 24 godziny. 
21.50 R eporte r T K W  „U F O ”  22.05 
„30-lecle  P A N ” . 22.20 Zaproszenie 
do Z a m ku ” . ¿2.35 Nas2 gość — Jan 
P ie trza k

CZW ARTF.K 
PROGRAM  I

6 i  6.30 TTR . 9 P r. d la  szkół 
-  te ch n ika  — 2 k l.  11 — Ję zyk  
p o lsk i d la  k l.  7. 13 1 14 TTR.
14.30 Ja k  w p ro w a d z ić  re fo rm ę  gos-

podarczą? 16.23 P rog ram  dnia. 16.30 
D z ie n n ik . 16.50 C zw a rte k  TDC. 17.45 
P o ligon . 18.10 R oln icze  rozm ow y.
18.20 Sonda. 18.50 Dobranoc. 19 Z  
a rc h iw u m  te le k in a  „B eczka  A m o n - 
t i ł la d o ” . 19.30 D zienn ik . 20.15 A m e­
ry k a ń s k i f i lm  k ry ra . „P rz y n ę ta ” .
21.30 P iłk a rs k i lo te k . 21.35 Pegaz.
22.20 Opow ieści n ie z w y k le  „W enus 
z n ie ” . 22.45 D z ie n n ik .

PROGRAM  d
17.45 J. ro s y js k i. 18.15 P rogram  
dn ia . 18.20 Ś w ia t na m a łym  ek ra ­
n ie . 18 K ro n ik a  (lok .). 19.30 D zien­
n ik . 20 N U R T  — nauczanie m ate­
m a ty k i. 20.30 N U R T  — współczesne 
p ro b le m y  pedagog ik i p racy. 21 
N U R T  — an tyczne koncepcje  czło­
w ieka . 21.30 24 godziny. 31.40 W ie­
czó r f i lm o w y .
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  program ie .
PRO G R AM  B E R L IŃ S K I

14.30 F ilm  T V  „M a rk s  i  Engels” .
15.15 O m ów ien ie  p rogram u. 15.20 
F ilm  węg. „P a lk o ” . 18.50 W iadom o­
ści 16.55 S p o rt 18.45 O m ów ienie 
p rog ram u. 18.50 TV  dziecięca. 19 
F ilm  T V  ang „R o b  R oy”  19.25 P ro 
gnoza pogody, k ro n ik a  20 S tud io  
H a łle . 20.30 „C zy  znacie B o r la -  
cha?”  21 P rog ram  ro z ry w k o w y .
21.30 K ro n ik a . 21.45 Sport. 22.30 W ia­
dom ości.

PROGRAM  I
W IA D O M O Ś C I: 14. 15. 16, 17, 19 20, 
21. 22. 23. 0.01
14.05 S tud io  Gama. 15.05 P opołud­
n ie  dz iew cząt i  ch łopców . 15.3« S iu  
d io  R elaks 15.35 Co jest grane? 16.30 
Z  p o ls k ie j m u zyk i ro cko w e j. 17.10 
R ad iow e spo tkan ia  17.30 R a d io ku - 
r ie r . 19.25 K ie rm asz p o ls k ie j p io ­
senk i. 19.40 M agazyn m ię dzyna ro ­
d ow y. 20.05 R efleks je . 20.10 K o n ce rt 
życzeń. 2«.4Q W irtu o z i różnych  In ­
s tru m e n tó w . 21.20 W ie lk ie  re c ita le  1 
k o n c e rty  chop inow skie . 22.20 T u  Ra­
d io  K ie ro w có w . 22.23 W ie lka  O rk ie ­
s tra  S ym fon iczna  PR i  TV . 23.30 
A u d y c ja  pub licys tyczna  0.06 K a­
lenda rz  K u ltu ry  i  N a u k i P o lsk ie j. 
0.11 Noc z m e lod ią  i  p iosenką z 
Kosza lina .

PROGRAM  I I
W IA D O M O Ś C I: 15.30, 18.30, 21.30,
23.30.
14.20 In s tru m e n ta ln e  fra g m e n ty .
14.40 S.O.S. d la  b io s fe ry . 15 P o lsk ia  
p ieśn i żo łn ie rsk ie . 15.10 M agazyn 
d la  dz ia łkow iczów . 15.35 P opo łud ­
n ie  dz iew cząt 1 ch łopców . 16 A m a­
to rsk ie  zespoły przed m ik ro fo n e m .
16.20 RTSS d ia  P ra cu ją cych  — H is to  
r ia , 16.35 L u d z ie  p a r t i i  — s p ra w y  
p a r t i i.  17 W  k rę g u  sp raw  rodz in ­
nych. 17.20 P ro b le m y  k u ltu r y  fizyca  
n e j. 17.30 Szersze sp o jrzen ie . 17.50 
K az im ie ra  W iłk o m irs k i gra u tw o ry  
w io loncze low e . 18.05 Ś w ia t i  m y .
18.25 P le b iscy t S tud ia  Gama. 18.40 
K a le jd o sko p  n a u k i. 19.30 Dzie ła  T . 
B a irda . 20.20 K a ta log  w yd a w n iczy .
20.30 J. h iszp. 20.45 J. łac. 21 N auka  
p ra k tyce . 21.20 W iersze śpiew ane.
21.40 W ers je  i  k o n tro w e rs je . 22 Ra­
d iow e  p o r tre ty  lite ra c k ie . 22.30 
Twórczość Jacka S tw o ry . 23.33 M u ­
zyka  na dobranoc.
PRO G RAM  111
W IA D O M O Ś C I: 13 17, 19.3», 88.
14 F ra n ko  — b e lg ijscy  m is trzo w ie  
skrzyp iec. 13.85 H erba tka  p rzy  sa­
m ow arze. 15.25 Taniec ch m u r — gra  
C o llin  W a lco tt, '13.40 Na w ło sk im  
ry n k u  p ły to w y m . 18 „P o la k ó w  
w sp o m in k i z A m e ry k i” . 16.15 M u* 
zykob ran ie . 16.40 Poczet in ż y n ie ró w  
p o lsk ich . 17.05 M uzyczna poczta 
U K F . 17.40 M u zyka  w łóczęgów  1 po­
e tów . 18.10 P o lity k a  d la  w szystk .ca .
18.25 Czas re laksu. 19 C odzienn ie  
pow ieść. 19.35 Opera tygodn ia  19.59 
„R o n d o ” , 20 D ym e k z papierosa.
28.30 K o ły s a n k i n ie  ty lk o  dla d z ie c i. 
21 Z  b liska i  2 da leka . 22.08 G w iazda 
s iedm iu  w ieczorów . 22.15 T rzy  Kwa 
dranse jazzu. 23.05 M iędzy dn iem  a 
snem
PROGRAM  IV
W IA D O M O Ś C I. 16, 22, 0.55.
14.10 „ L e t  th e  peoples s lng”  
(s) 14.40 S zk ic  do p o rtre ­
tu  15 S tu d io  Gama w  stereo. 
16 95 U tw o ry  kam era lne  M aurycego 
R aveia »s>. 27 P rzegląd A k tu a ln o ś c i 
W ybrzeża. 17.15 Nasze spraw y. 11.20 
G w iazdy jazzu  (s). 17.50 M uzycz­
ne a k tu a ln o śc i. 18.45 P rezenta­
c je  jazzow e (s). 19.25 G ie łda p ły t  
(s). 20.10 W y b itn i a k to rzy  c z y ta ją  
u iu b io n e  ks iążk i. 20.30 S ław ne dzie­
ła  s ła w n i w y k o n a w c y  (s) 22.05 S tu 
d i': Storeo. 23.30 A u d y c ja  o tw ó rczo  
śc i G rab iańsk iego . 24 Rom an W aseh- 
ko  i  jego  p ły ty .  0.30 K la s y c y  m u ­
z y k i jazzow e j.
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N A U K A

K O R E PETYC JE — an­
g ie lsk i, m a tem a tyka , 
f iz y k a . Tel. 22-40-02.

21338-G
M A G IS TE R  — m atem a­
ty k a  -  224-110.

21499-G

M A T R Y M O N IA L N E

C IE K A W E , nowoczesne 
u s łu g i m a trym o n ia ln e  
p ro w a d z i psycholog. 
D ysk re c ja  zapewniona 
„ J  u i, ona”  P rzem yśl 
skry«ks 148. 3872-K
S A M O T N I — w  założe­
n iu  ro d z in y  d ysk re tn ie  
pomoże W am  B iu ro  Ma 
try m o n ia ln e  „R o d z in a ”  
— Szczecin, u l. Rosen­
be rgów  110. T e l. 705-70.

91-U
K A W A L E R  la t  30 p rzy ­
s to jn y , z w łasnym  miesz 
ka n ie m  pozna pannę sa 
m otną  lu b  z je d n ym  
dz ieck iem . Cel m a try ­
m o n ia ln y . F o to o fe rty  
m iłe  w idz iane . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  21482.

N IERU C H O M O ŚC I

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
z garażem  (Zełechowo), 
zam ienię na dw a po ko ­
je  w łasnościow e. Tel, 
441-59.

21317-G
K IE L C E  — ce n tru m  
'm iasta dom  je d n o ro ­
d z in n y  z dużym  placem  
sprzedam  tan io . W iado­
mość : S zczecln -Zdro je , 
B a ta lio n ó w  C h łopsk ich  
38/1, te l. 612-705.

21436-G

RÓŻNE

TELEPO G O TO W IE —
M ieczys ław  «U znański — 
22-38-32. 19627-G
TELEPO G O TO W IE — 
S ła w o m ir M a r ty n iu k  — 
88-474. 20843-G
TELE P O G O TO W IE  — 
W a ldem ar C ze rn ik  — 
Pogodno 809-04.

18309-G
TELEPO G O TO W IE —
Ja n  B a rczyk  — 756-34.

19243-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie  Z dz is ław  U znańsk i 
22-85-97. 19597-G
A N T E N Y  — H e n ryk  
C hros tow sk i, te l. 233-022 

20911-G
A N T E N Y  in s ta lu je  -  
R yszard D z iw u ls k i — 
745-52. 21542-G
N A P R A W A , konse rw a­
c ja  in s ta la c ja  urządzeń 
gazow ych. H e n ry k  Z ió ł­
ko w s k i. te ł. 37-183.

21864-G
TR AN S P O R T — prze­
p ro w a d zk i, te l. 789-30 
— M a ria n  D rozdow icz.

21701-G
TR AN S P O R T — meble, 
p rze p ro w a d zk i — Hen­
r y k  K o z ło w sk i 765-58.

18589-G
T A P E T O W A N IE  m alo­
w a n ie  — K a z im ie rz  Ro­
g o z iń sk i 82-41-48.

19967-G
T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w a n ie , te l. *2-33-71 — 
J a n  W icher*. 81234-G 
P R Z E S T R A JA N IE  te le ­
w iz o ró w  na p ro g ra ia  
b e r liń s k i,  te l. «72-79 — 
K dm und  Rzetnow ski,

81028-G
IN S T A L A C JE  san ita rne  
e.o. 1 gazowe. Szczecin, 
Ul. W łościańska 21/13, 
te l. 821-427 — M arek
W ikłasz. 21124-G
U K Ł A D A M Y  p a rk ie ty  
p o d ło g i w y k ła d z in y . 
P rze k ła d a m y  p a rk ie ty , 
pod łog i, c y k lłn u je ra y . 
T e l. 439-02, W ło d z im ie rz  
B a ń ko w sk i.

20062-0
O G R ZE W A N IE  e le k try ­
czne  b o jle ry  n a p raw ia  
Jó ze f K o w a lczyk , te l. 
220-520. 19135-G
N A P R A W A  lo d ó w e k 
sp ręża rkow ych , te le fo n  
758-50 E dw ard  Skoczek.

19785-G
E L E K T R Y C Z N E  piece, 
b o jle ry ,  ins ta lac je  na­
praw a m ontaż. Zgłosze­
n ia  sobota-n iedz ie la  8—• 
12 Z b ig n ie w  K o ty ń s k i, 
te l. 22-48-49.

21188-G
ZE SPÓ Ł m uzyczny, te l. 
888-29 — S tan is ław  He- 
rc je w s k i.

20703-G
W Ó Z E C Z K I podróżne, 
bagażowe, składane po­
leca ją  sk lepy- „M o to ”  
u l K ró lo w e j J a d w ig i 4, 
o raz  „U p o m in k i”  a l W y 
Zw olenia 117.

20684-G
P O S ZU K U JĘ  chętnego 
z p rzyd z ia łe m  F ia ta  
125p lu b  Poloneza na 
ro k  1982 lu b  1983 w  ce­
lu  n o ta ria lnego  p rze p i­
sania Tel. 22-55-66

21360-G
Z A S T A W Ę  llOOp nową 
{1981) zam ien ię  na nowe
go W grłtM jrffa  « !tarcq-d

te ł. 47-65, po godz. 18.
21290-G

F IA T A  126p K  (1981) za 
m ien ię  na F ia ta  125p 
lu b  in n y  k la s y  1000— 
1500. O fe rty  B iu ro  O- 
głosżeń Szczecin 21409. 
P R A L K Ę  w irn ik o w ą  na 
g w a ra n c ji, zam ien ię  na 
nową w iró w k ę  oraz b ia  
le d re w n ia k i 43, 44 na 
41. U l. Ł o k ie tk a  7/7a 
(17—19)

21282-G
S K R A D Z IO N O  sp in ing  
(k o ło w ro te k  ja p o ń sk i 
„R e x ” . O strzegam  przed 
kupnem . M ieczys ław  
B a lce rza k  Szczecin.

22185-G
P O S ZU KU JĘ garażu re 
jo n  osied la  K s ią żą t Po­
m orsk ich . Te l. 612-867 
(8—12). 21425-G
PO SZU KU JĘ garażu, 
te l. 388-81.

21341-G
P O S ZU KU JĘ stolarza 
do re n o w a c ji s ta rych  
m e b li. Te l. 721-51.

21279-G
N O W E  fu t ro  z n u tr i i,  
ro zm ia r 48, zam ienię na 
kożuch  (n ie  tu re c k i) . O 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 21347. 
PO SZU K U JĘ  w spó ln ika  
z go tów ką do u ru ch o ­
m ien ia  zak ładu  rze­
m ieśln iczego (p ro d u kc ja  
pap ie ru  toa le tow ego). 
K o s trzyn  68—470, Bana­
szaka 6, S te fan  Szym a- 
szek.

3958-K
O D D Z IA Ł  Z jednoczo­
nych  P rzeds ięb io rs tw  
R o z ryw ko w ych  w  Szcze 
c in ie , u l. A ka d e m icka  2, 
w y n a jm ie  pomieszczenie 
w  ce n tru m  m iasta o 
po w ie rzch n i 30—40 m 
kw . na salon g ie r au­
to m a tó w  losow ych  (p a r­
te r  lu b  suterena). Tel. 
766-11.

21399-G
K U P N O

KAR O SER IĘ  Skody 
S-100 używ aną lu b  no ­
w ą  — k u p ię  p iln ie . O f er 
t y  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 21460.

PO DW O ZIE T rabanta , 
może być po w yp a d ku , 
kanapę narożną — roz­
k ładaną  — ku p lę . Tel. 
£2-49-12. 21472-0
CZĘŚCI do NSU-1200 -  
ku p ię . Te l. 761-72.

21444-G
T R A B A N T A  601 — k u ­
pię . O fe rty  B iu ro  O gło­
szeń Szczecin 21496. 
K O Ł A  do F ia ta  126p — 
ku p ię . Tel. 727-23.

21029 G
K O Ł A  rozrządu w zględ 
n ie  sam łańcuszek oraz 
inne  części do Skody 
O c ta v li — kup ię . Tel. 
724-11. 21432-G
D O N Y PeKaO — kup ię . 
Tel. 52-42-11.

21403-G
G A R A Ż  b laszany — k u ­
pię. Tel. 788-83.

21428-G
G A R A Ż  w  p ob liżu  u l. 
I  M a ja  w G ry f in ie  — 
k u p lę . G ry fin o , u l.  1 
M a ja  26/6.

ŁI452-G
G A R A Ż  ?, e le k try c z n o ­
śc ią  n a  P om orzanach — 
ku p ię . T e l. 22-54-52.

21458-G
G A R A Ż  b laszany — k u ­
pię . Te l. 781-047.

21386-G
LO D Ó W K Ę , zam rażarkę
— kup ię . T e l. 22-67-67.

21262-0
P IA N IN O , fo r te p ia n  I 
fish a rm o n ię  — ku p ię . 
U P T  4, s k ry tk a  52 
Szezecin.

19615-G
S K U P U JĘ  sta re  fu t ra  i  
kożuchy  z baranów . u l. 
S ta rom ie jska  1/5 (ko lo  
K a te d ry ) ty lk o  w sobo­
tę  1 n iedz ie lę , godz. 
12—18.

21512-G
S Z A F K Ę  pod maszynę 
do szycia o raz b iu rk o  
m łodzieżow e — kup ię . 
Tel. 750-03.

21376-G
T E X A S  i  sz truks zagra 
n ic z n y  o raz o v e r lo c k  — 
kup ię . Łó d ź  55-27-08

21304-G
S TA R Y  zegarek kieszon 
k o w y  — kup ię . T e l 80- 
136 w ieczorem .

21305 G
K U P IĘ  na g w a ra n c ji za 
m ra ża ikę , te le w izo r k o ­
lo ro w y  p ro d  -po lskie j 
O ft  i l v  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecir 21500 
PTFt "VK k a flo w y  prze­
nośny — kup ię . Te le fon  
785-52

21491-G
z a m r a ż a r k ę  oraz da 
chów kę  n a jc h ę tn ie j roz 
b ió rk o w a  — ku p ię  Tel. 
88-765 21481-G
ŁÓ ŻE C ZK O  dziecięce
p ię trow e , kożuszek na 
3 la tk a , kożuch  m ęski
— ła tk i  — ku p ię . Tel. 
462-14.

21428-G

S K R Z Y N IĘ , w a liz k i,  
puszk i i  inne  opakow a­
n ia  — kup ię . , O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń* Szcze­
c in  21390.
P Ł Y T Y  z k ra jó w  socja­
lis ty c z n y c h  — ku p ię  O 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 21391.
PSA złego, tresowanego 
— ku p ię . 72-600 Ś w in o ­
u jśc ie  Żerom skiego 25, 
te l. 26-94.

20137-G

SPR ZE D A Ż

W A R TB U R G A  353 —
sprzedam. P o lice, u l. 
¡Mieszka I  6d/43.

21440-G
V A U X H A L L A  V iva  com 
b i sprzedam . Tel. 821-211 

21454-G
D W U LE TN IE G O  F iata 
126p sprzedam . G ry fin o , 
teł.’  29-47, po 16.

21330-G
F IA T A  126p 650 S (1977) 
po rem oncie  (do la k ie ­
row a n ia ) sprzedam . Ul. 
Lang iew icza  9/1, po 
godz. 17. 21393-G
C IT R O E N A  DS 21 (1974) 
ta n io  sprzedam . Szcze­
c in , S lo ja ło w sk ie g o  18.

21865-G
K O M P LE T N Y  s iln ik  do 
Volksw agena 1200 —
sprzedam . Te ł. 735-41, 

21259-G
A K U M U L A T O R  now y 
34 A h  — sprzedam . Po 
lic e , u l. N ie d z ia łko w ­
skiego 12b / l l .

21468-G
O PO N Y zim ow e 173 SR 
14 — sprzedam . Tel. 
23-18-51

21406-G
T A K S O M E TR  „H a łd a ”  
z osprzętem  do F ia ta  — 
sprzedam . Te l. 420-95

21292-G
W S K  175 — sprzedam. 
T¡> 52Ü-768.

21358 G
PRAK11C Ę LL.C z tr te -  
Ofciekf,', w em  oraz I n y  
sp rzę t fo to g ra fic z n y  — 
sprzedam . Benesza 34/6, 
po godz. 16.

21401-G
AKO R D E O N  no w y  80- 
basowy sprzedam. Tel. 
220-080 (17—19).

21263-G
PR ZYCZEPĘ o  ładow no
ści 1 to n y  zam kn ię tą  
blaszaną oraz  samochód 
V o lksw agen  1200 (1964) 
ta n io  sprzedam . Tel. 
342-80 po godz. 16

212*34-G
W Z M A C N IA C Z  g ita ro ­
w y  Peavey USA ,,Deu- 
ee”  120 W — sprzedam . 
Te l. 473-63.

21268-G
f e r m ę  lisó w  —  sprze­
dam . O fe rty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 21383. 
Ga r a Z  b laszany sprze­
dam . u l.  26 K w ie tn ia  
11/17.

21430-G
F O T E L  p o jedynczy  z 
ko m p le tu  „B o n a ”  o raz 
la w ę  kuchenną  na roż­
n ik o w ą  zagraniczną — 
Sprzedam. Te l. 750-03.

21375-G
A N T Y K I — sprzedam. 
A l. W o jska  P o lskiego 
124/6 (10—19).

21373-3
ZEG AR  s to ją cy  sprze­
dam . Szczecin, u l. Bo le 
s ław a Śm iałego 30/16.

81821-0
Ł Ó D Ź  s p o rto w o -tu ry ­
s tyczną ty p  „ Ł u k "  « 
s iln ik ie m  „W ic h e r”  1 
w ózk iem  tra n s p o rto w y m  
sprzedam . T e l. 175-198.

21891-0
H E B L A R K Ę  w ie lo czyn ­
nościow ą now ą — sprze 
dam . Tel. 756-57 (16—18).

21485-G
FE R M Ę lisó w  — sprze­
dam . O fe rty  B iu ro  O* 
głoszeń Szczecin 21458. 
B E T O N IA R K Ę  sprzedam  
Te l. 76-767.

21236-G
D Y W A N  3X4 -  sprze­
dam. Tel. 820-929.

21401-G
D Y W A N  b e lg ijs k i -  
sprzedam . T e le fo n  g rze­
cznościow y 717-30 (17— 
19). 21252-G
SPR ZED AM  oko ło  1,5 
to n y  m a rch w i na pa­
szę. Tel, 22-62-10 po 
godz 17

21324-G
K A F L E  piecowe z 
d rzw iczka m i sprzedam . 
Tel. 719-04.

21326-G
? S U K N IE  ślubne -  bia 
lą  z w elonem  i  różo­
wą z toczk iem  — sprze 
dam. Tel 22-59-09

ÍI407-G
K U R T K Ę  z K ró lik ó w  — 
sprzedam . T e l 454

J1408-G
K O ŻU S ZE K  dziewczęcy 
8—12 la t  sprzedam  Tel. 
82-40-83. 21417-G
S U K N IĘ  ślubną  z w e­
lonem  m a ły  rozm ia r — 
sprzedam . T e l 226-506

21429-G
K O Ż U C H  d a m s k i o ra z

sukn ię  ślubną sprzedam. 
Pow stańców  W lk p . 5a/l, 
po godz. 16.

21466-G
Z A M S ZO W Y  płaszcz, 
ro z m ia r śre d n i sprze­
dam . Tel. 775-15.

21463 G
P ŁA S ZC Z skórzany mę­
ski, kom b inezon  skórza 
n y  na m o to cyk l, fo te le , 
tapczan, s ta roc ie  —
sprzedam . Te l. 224-164.

21485-G
KO ŻU C H  dam ski —
sprzedam . 613-451 wewn. 
263, po 18.

. 21489-0
P ŁA S Z C Z  oraz kożuszek 
ła tk i sprzedam . Tel. 
710-37. po 16.

21493-G
P ŁA S Z C Z  skórzany z 
p o d p inką  fu trza n ą  i 
fu te rk o  p iżm ak grzb ie ­
ty  — sprzedam . Tel. 
899-40. 21344-G
KO ŻU C H  dam ski l  m ę ­
sk i, płaszcz skórzany o- 
raz kożuszek dziecięcy 
— sprzedam . W ie lka  
88/11 (17—19).

21352-G
K O ŻU S ZE K  w ło sk i — 
Sprzedam. Te l. 820-949.

21387 G
KO ŻU C H  dam ski uży­
w a n y  beżow y rozm ia r 
44 — sprzedam . Tel.
458-09. 21389-G
COCKER spaniela 14- 
ty g o d n i sprzedam , u l. 
S w ię tobo rzyców  8/24.

31S35-G
W IL C Z U R A  rocznego 
sprzedam . T e l 422-86 
(ca ły  dzień). 21369-G

L O K A L E
G D A Ń S K  — M-4 zam ie
n ię  na podobne w  
Szczecinie. $zczeein 
te l.  809-71. 20430-G
S P Ó ŁD Z IE LC Z E  M-3 W 
P ło c k u  zam ien ię  na po­
dobne lu b  m n ie jsze  w 
Szczecinie. Te le fon  
231-308. po 17. 20078-G
D W A  m ieszkan ia  60 i 
70 m  k w . zam ien ię  na 
je d n o  trzyp o ko jo w e . 
O fe rty  B iu  ro  Ogłoszeń 
Szczecin 22068.
M-3 w łasnościow e w 
śródm ieśc iu  zam ienię 
na w ieksze. Te le fon  
22-22-65 . 21097-G
PO KÓ J k o m fo r to w y  w 
w i l l i  o raz ga*raż w y n a j­
m ę Pogodno Br»1ki 23. 
Od 15 81-251-G
M A ŁŻ E Ń S T W O  z 1,5- 
rocznym  dz ieck iem  bar 
dzo p iln ie  poszukuje 
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie ­
go lu b  m ieszkan ia  1- 
poko jo w e g o  na okres 
ro k u . O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 21274. 
M IE S Z K A N IE  czte ropo- 
k o jo w e . c.o.. te le fon , 
zam ien ię  na dwa tr z y ­
p o ko jo w e  1 d w u  poko­
jo w e  e w e n tu a ln ie  dw u- 
p ok o j o we i  jedno  poko- 
jow e. Te l M l-32

21265-G
M -3 w  ś ródm ieśc iu  o- 
raz rozpoczętą budow ę 
dom u jedno rodz innego  
w o ln o  s ta jącego  w  
P od juchach zam ien ię  
na m in im u m  M-3 lu b  
sprzedam  samą budo­
wę. W a ru n k i do uzgod­
n ien ia . O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 21268. 
W Y N A JM Ę  p o k ó j z 
w yg o d a m i. Te ł, 73-7-98.

21388-G
51- ł  k o m fo r to w e  zam ie­
n ię  na 2, 3 p o k o je  w 
Szezeeinie. P o lice , u l. 
Łen ln g ra d a ka  28/23. 
W iadom ość po godz. 17.

aiasi-G
M A ŁŻ E Ń S T W O  poszu­
k u je  M-S łu b  M-8. O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 21888 
P O S ZU K U JĘ  sam odział 
nego. n ieum ebtow anego 
M-3. T e l. e2-G8-ie.

21379-6
PO K Ó J i  ku ch n ia  54 m  
k w . z w yg o d a m i e.o., 
2am ien ię  na M - l lu b  
M -2 w  śró d m ie śc iu  
Jedności N a ro d o w e j 44 
m. 9. 21378-G
M IE S Z K A N IE  k w a te - 
ru n ko w e  I  p ię tro ,. 2-po 
ko jo w e . w id n a  ku chn ia , 
łaz ienka , c.o. te le fo n , 
u l.  R ug lańska . zam ienię 
na M-3 I  p ię tro  te le ­
fo n  na osied lu  P iasto­
w sk im  lu b  w  oob liżu  
-  te l. 22-83-83

21377-G
D W A  m ieszkania 1-po- 
k o lo w e  w yg o d y  (te le­
fo n ) zam ien ię  na 3-po- 
k  o j  owe z- w ygodam i, 
nowe b u d o w n ic tw o , te ­
le fo n  D zw on ić  439-71 
W g o d ż  20—21.

21368-G
W Y N A JM Ę  ookó< -  
G agarina  9 21364-G
PO KÓ J ku ch n ia  przed 
pokó j, o ficyn a  zam ie­
n ię  na ka w a le rk ę  na I 
P ię trzę W iadom ość: 
K lu b  Ż y d o w s k i u i. 
N iem cew icza  1 od 19.

21355-G
PIT.NTE k u n ie  M-2 U l.

L e g io n ó w  D ą brow sk ie ­
go 8/9. 21339-G
DĘBNO  — m ieszkanie 
A D M , dw u p o ko jo w e , 
bardzo  duża ku ch n ia , 
łaz ienka , ogród zam ie­
n ię  na m n ie jsze  w  
Szczecinie O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
21334.
3-PO KO JO  WE, k u c h ­
n ia . piece 1 p. oraz 
p o k ó j z ku ch n ią , wyso­
k i  p a rte r, zam ien ię  na 
m ieszkan ie  4 -pokojow e. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 21331. 
M A ŁŻE Ń S TW O  poszu­
k u je  k a w a le rk i na rok. 
Tel. 463-07 21329-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  sam odzie lne małe 
m ieszkan ie  może być 
stare bu d o w n ic tw o . 
D zw on ić  po godz. 16 
736-68 21318-G
3 PO KO JE, te le fo n , 
now e b u d o w n ic tw o  w  
B a r lin k u  zam ien ię  na 
rów norzędne łu b  w ;ęk 
sze w  Szczecinie Tel. 
618-77, OO godz. 16

21314-G
P A N I po s tud iach , n ie ­
paląca p oszuku je  poko ­
ju  n ieum eo low anego na 
um ow ę z p rzeds ięb io r­
stwem . Tel. TO1-19.

21309-G
M A ŁŻE Ń S TW O  t  dzie­
ck iem  poszuku je  samo­
dzie lnego m ieszkania 
tub  p o ko ju , może być 
n ieu  m e b low any  Tel. 
701-19. 21308-G
W Y N A JM Ę  bezdziet- 
n ym  k a w a le rk ę  n ieu - 
m eb low aną, u l. <5rono- 
wa 15. 21300-G
M IE S Z K A N IE  3-poko- 
jo w e  z u p e rk o m fo rt 1(>0 
m  k w . zam ien ię  na 
dwa oddzielne. Teł. 
420-95. 21294-G
M-2 b u d o w n ic tw o  obo­
ję tn e  — ku p lę . Te l. 
230-497. 21284-G
M IE S Z K A N IE  1 1/2 po­
k o ju  te le fo n , c.o, ko m  
fo r to w e  V  p ię tro , za­
m ien ię  na w iększe. W 
roz liczen iu  może być 
F ia t  125p. O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
21498.
POROJ c.o. zam ienię 
ko rz y s tn ie  na dwa po­
ko je  w ygody . Te l. 382-33 
(godz. 13-21). 21488-G
CENTR U M  — k w a te ­
ru n ko w e  4 -poko jow e, 
p iece a ku m u la cy jn e , te ­
le fo n , zam ien ię  na 2 
m ieszkan ia  sam odzie l­
ne. O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 21480 
M IE S Z K A N IE  3-pokO- 
jo w e  w  Szczecinie — 
ku p ię . W roz liczen iu  
F ia t  126 p oraz m iesz­
k a n ie  w Kołobrzegu. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 21471.
P A N  poszuku je  m ałego 
n le k rę p u ją ce g o  p o k o ju  
(m oże być  na podda­
szu). n a jc h ę tn ie j p rzy  
osobie sam otne j. O fe r­
t y  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 21464 
p o k ó j  ze w spólną u* 
źyw a łnośc lą  k u c h n i, 
zam ien ię  na m ieszka­
n ie  2«poko jo w e . We ru n  
k i  do uzgodn ien ia . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 21443. 
M A ŁŻ E Ń S T W O  poszu­
ka.) je  M -2 łu b  k a w a le r­
k i  na okres 8 m iesięcy. 
Te l. 721-98. no 16 łu b  
79-39-98 do 13,

21437-0
M IE S Z K A N IE  w łasnoś­
c io w e  ku p lę , b u d o w n i­
c tw o  o b o ję tne . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze- 
e łn  21421.
M-3 w łasnośc iow e sprze 
dam  osied le  P rz y ja ź ­
n i.  O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 21413. 
S P Ó ŁD Z IE LC Z E  M-5 
4 -poko jow e  64 m  k w . 
zam ien ię  na w iększe, 
ch ę tn ie  s ta re  b u d o w n i­
c tw o . W  ro z licze n iu  e- 
w e n tu a ln ie  sam ochód 
m a rk i zag ran iczne j. 
Rom era 57/8. po 17.

21412-G
M-2 lu b  M-3 — ku p ię . 
W  ro z licze n iu  dysponu 
je  n ow ym  F ia tem  125p. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 21410. 
IN Ż Y N IE R  poszukuje 
p o k o ju  s u b lo ka to rsk ie -
?o w  Szczec ln ie -D ab iu , 

e l. 613-051 (7—15).
21396-G

ZG UBY

Z G U B IO N O  zie lona te ­
czkę z  ra ch u n ka m i za 
u s ług i W PHW  Z na laz­
cę proszę o zw r o t za 
nag roda  U l W illo w a  
36/9 . 22175-G
Z G IN Ą Ł  o o rtfp l w raz  
z d o ku m e n ta m i * k a r-  
ta m ! zaopatrzen ia  na 
nazw isko  Bożena Łoś. 
Uczciwego znalazcę 
proszę o zw ro t. u l. 
S zw oleżerów  3 p  125.

22193-G

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 8 listopada 1981 r. zmarł nagle 

w wieku 79 lat 
nasz najukochańszy 

Mąż, Ojciec i Dziadek 
śp.

OSWALD MARCIN 
ZDRENKA

uczestnik walk 1939—15, były je­
niec Oflagu V II A w Murnau, od­
znaczony Krzyżami Oficerskim i 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, oraz wieloma medalami, od­
znakami resortowymi i regionalny, 
mi. Pogrzeb odbędzie się 12 listopa­
da br. o godz. 11.30 na Cmentarzu 

Centralnym.
Msza święta w kościele pod wez­
waniem św. Andrzeja Roboli w 

dniu 12 listopada br. o godz. 10. 
Pogrążeni w głębokiej żałobie 

ZONA, SYNOWIE, SYNOWE 
ORAZ WNUCZKI

13 listopada 1981 r. 
w pierwszą rocznicę 

tragicznej śmierci 
Rodziców Naszych 
WANDY HELENY 

BENDIG-WIELOWIEJSKIEJ

FRANCISZKA KSAWEREGO 
RENDIGA

w kościele pod wezwaniem św. Ja­
na w Stargardzie o godz. 16.30 od­
prawiona zostanie msza święta ża­

łobna,
o czym zawiadamiają

SYNOWIE Z RODZINĄ

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKA 

STOCZNIA REMONTOWA

zatrudni zaraz 
następujących pracowników;

♦  operatorów suwnic +  operatorów żu­
raw i samojezdnych ♦  operatorów żurawi 
szynowych +  galwanizera ♦  mechaników 
okrętowych +  bosmanów ♦  marynarzy 
pokładowych +  maszynistę kolejowego #  
manewrowego ♦  palaczy kotłów przemy­
słowych i  c.o. +  kobiety bez kw alifikacji 
jako robotnice gospodarcze, transportowe 

i  pokojowe.
Od kandydatów wymagane jest skiero­

wanie z Wydziału Zatrudnienia. 
Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela infor­
macji dział kadr i szkolenia zawodowego 
stoczni, ul. Ludowa 13, pok. 14, tel. 242-331 
(dojazd tramwajem lin ii 5, 6, 10, 11 łub 

autobusem Unii 60).
3874-K

Przetarg
WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK 

SPÓŁDZIELNI ROLNICZYCH 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”  

Zakłady Mechaniczne 
w Szczecinie 

ul. Dworcowa 2

ogłasza przetarg nieograniczony

na samochód „Nysa” , n r silnika 21062369, 
n r podwozia 181314, rok produkcji 1976, 
cena wywoławcza 67 500 zł, który odbę­
dzie się 20 listopada 1981 r. o godz. 10.00 
w siedzibie Zakładów Mechanicznych Od­
dział nr 1 Szczecin-Podjuchy ul. Niklowa 
11 na warunkach określonych obowiązu­
jącymi przepisami ministra komunikac.r 
Samochód można oglądać na dwa dni 
przed terminem przetargu na terenie Za­
kładów Mechanicznych Oddz. nr 1 Szcze­
cin-Podjuchy. ul.. Niklowa (udzielenie in­
formacji w pokoju Działu Zaopatrzenia 
tel. 612-957 w godz. od 10 do 13). Przywt- 
pujący do przetargu w inni wpłacić wa­
dium w wysokości 10 proc. ceny wywo­
ławczej najpóźniej w przeddzień przetar 
gu w kasie przedsiębiorstwa. W razie nie- 
dojścia do skutku I  przetargu w tym sa 
mym dniu o godz. 14.60 i w tym samym 
miejscu odbędzie się I I  przetarg nieogra-_ 
niczony z obniżeniem ceny wywoławczej 
o 20 proc. na warunkach wyżej podanych 
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo u- 
nieważnienia przetargu bez podania przy-
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TERAZ. gdy odnowiono 
elewację budynku Muze­
um Narodowego — pre­
zentuje się ono dużo le­
piej...

Fot. Z. Jodkowski

A z

URA coraz bardziej daje 
do zrozumienia, że 

zimy możemy spodziewać 
się lada dzień. Nocne przy­
mrozki, rano szron i chłód 
wskazują na to, że prawdziwa 
zima nastąpi prędzej niż ka­
lendarzowa Czy znowu nas za­
skoczy, a zwłaszcza służby ko­
munalne? Tak bowiem działo 
się prawie co roku. A zatem 
czy chłód i  śniegi nam doku­
czą?

PRZETRWAĆ
ZIMĘ!

9

Co z cukierkami dla dzieci?

L e k c e w a ż e n i e
W PONIEDZIAŁKOWYM stety, odpowiedzi na pytania Czy- 

Kurierze”  znalazł *?<» artyku ł LeInLków mimo to nie będzie. Dyr. « . , . , , znaiazi się artyku ł Garela stwierdzi! bowiem, iż nic 
Polskiej Agencji Prasowej pt. nie wie w sprawie cukierków przy 
„W ielkie porządki w systemie Artach cukrowych dła dzieci, nie otrzymał żadnych wiadomości i in- regiamentacji . Były to  don.e- strukcji w tej sprawie z m hw ;U, 
sienią na temat zamierzeń re- a centrala, zapowiadając porządko- 
sortu handlu wewnętrznego i  . reglamentaeit, wprowadza
u.sług w sprawie unifikacji sy~ -¿y się mniej wytwornie), 
stemu kartkowego w całym Niezmiernie to przykre, te 
kraju. Ponadto znalazło się w MHWiU udziela informacji 
te j publikacji zdanie: „Przewi- dziennikarzom PAP, a pomija 
duje się m. in. od 1 grudnia o- podlegle sobie jednostki tere- 
próez czekolady dołączenie do nowe. Rzeczywiście jest to 
ka rtk i cukrowej dla dzieci 0,3 wyraźnie nie w porządku, gdyż 
kg cukierków” . wszelkie zmiany, choćby tylko

t o  w ł a ś n i e  zdanie spowodowa planowane, powinny być awi- ło spore zainteresowanie, ale też , „  j - .niepokój szczecinian, jak to będzie zowane wydziałom handlu 1 
K cukierkami dla dzieci? Niedaw- usług we wszystkich WOje- 
mo w swym komunikacie MHWiU nmHłfw.ncii 7 drnoipł <sfrnnv podało, iż cukru jest na rynku WOdztwacft. Z drugiej Stron> 
sporo, zatem można ju* w lLstopa- jednak niepokoi także fakt, ze 
<*?>« wykupić swój przydział grud- jednostki terenowe nie starająs;sry z**>r»<* ««yu . u».
sw ych dziepi — na jakiej podsta- formacji, co może jest nieco 
Wie zatem będą mogli nabyć w kłopotliwsze, niż przyjęcie wy- 
ISIS X  liSHS °ozyk g b | d i  Sianych instrukcji, ale niezbąd- 
oprócz tego słodycze na karty ne. Skoro tak wielu szczecinian 
™ ; S dz^ ?aZ zainteresowało się publikowa­
li iikó w." ‘ą ° n ‘ u Czy'te ‘  nymi przez prasę zamierzenia- 

s k o n ta k to w a iiś m y  się z Wydzia- mi w  sprawie reglamentacji — 
i&S&ir ‘h°„dziWie' “b°je ‘ ność vyo.
d y re k to ra  W ale rianem  G ete lą . Nie- Ó6C ru c h  wykazuję wydział, 

którego tc kwestie najbardziej 
dotyczą. A wysłanie teleksu z 
paroma konkretnymi pytania­
mi do MHW.sU nie przekracza 
— mamy nad zieję — możliwo­
ści Urzędu Wojewódzkiego w 
Szczecinie, (su)

MPGM „za pięć dwunasta“
W pierwszej kolejności od- cie nie wszystko można zrobić choć jeszcze znaczna część (oko ło  

powiedzi na to pytanie szuka- na zapas, z pewnym wyprze- „ a ^  bazy ^ruMyw^WPE^JK^Nie 
liśmy w Miejskim Przedsię- dzeniem. Ot, choćby szklenie o- jest to  je dnak  sprawa b ra ku  k ru - 
biorstwie Gospodarki Mieszka- kien jest sprawą zawsze aktu- szywa, lecz  tru d n o śc i transpo rto - 
niowej, gdyż odpowiednia o- alną. Wstawione latem szyby • {JgS Pia tk u WM P G M Zskfe?owałoU dw ie 
chrona domów przed skutkami bywają bowiem do jesieni roz- swoje w y w ro tk i do dowożenia pia- 
zimy jest sprawą dotyczącą bite i trzeba wstawiać nowe. sku P rzebiegałoby to  ca łk iem  
bezpośrednio każdego Z lokato- t y m  R A ZE M  u n ik n ię to  je dnak  ^*ra * k tó f  e^rzeba6stać^w  icolelce 
rów. A że sytuacja Z zaopatrzę- sn,S 3 ij* S J ^ j5  Par’ęP godztn. Jednakże m am y na-
niem w opal nie jest różowa -  C ” dSw*f w t S w y l t  * £ » , ' 2  SES?“ “ “  P”
tym bardziej zapobieganie U - w ym ia n a  bram  (n ies te ty  z d rz w ia - w ię k s z y m  -k łoD otem  ie s t b ra k  
cieczce ciepła staje się próbie- ¡¡J fito U cJ I^e Ł k^cS ch  ' 'S i l i  dozorców. Obecnie na po trzebnych  
—  Pierwszoplanowym. |S4 ’¡S S E & Ś lg S S S & fS Z  ™  ¿ “ U S

Jak poinformował nas dy- szczanie ry n ie n  deszczowych. N ie - Jtecel S e k tó rz y  d o ^ r c y ( mają w
SW W «, w t y »  S S r ^ S S ” S . S :  S f f  ^  i "SS%  domy),

roku MPGM pownTtlo być le- l iz a c y jn y c h  i czyszczen iu  S iud z ie - si> bez dP‘e,ti. 
piej przygotowane do zimy niż nek re w iz y jn y c h . ____ _
w latach ubiegłych Zamiast W ystępu ją  natomiast poważne kło- CZY ZATEM przygotowanie
b o w ie m  a k c v in o ś c i i  m w e o t n  potyt, z naPra w a m i P °k r yć  dacho- cj 0 Zj m y  m o ż n a  u z n a ć  za d o -o o w ie m  a K C y jn o s c i i  pi z y g o to -  w ych, wym ianąi sam ozam ykaczy do , r h v h o  n ip  w  n e łn i N ie
w a n  n a  o s ta tn i m o m e n t  —• p r a -  d rz w i o raz szk len iem  ok ie n  na DJe . rm y o d  n ie  w  p e u u .
cp  n o d ip fo  z n a c z n ie  w m z p śn ip i k la tk a c h  schodow ych i  o k ie n e k  n a p ra w io n e  d a c h y , b r a k  s z y b  i

i s z ^ c  ” b ,O c z y w S  W S K .E S  — nmyrcĈ  dozorclw" k &otrzymano np. 1,5 proc. wielkości stateczna liczba dozorcow każą 
zapotrzebowania na papę, 2 proc. myśleć 0 kłopotach gdy spad- 
potrzebnej dachówki karpiówki i 20 nie ¿nieg i nastaną mrozy. 
^ ; 5dap ^ Wlf r e ? S ^ r L s7alk? Możliwe jednak, iż poczyniono 
lepiku w stosunku do potrzeb. więcej starań i lepiej zabezpie- 

Nie ,l?p5eŁ  Podstawia się spra- czono się przed kaprysami au- wa .szkła. Tego do wstawiania w , ‘ ...... T. ...
o k ienkach  p iw n iczn ych  — zb ro jo - t y  w  f y m  r o k u  U iZ  W la ta c h  
nego — potrzeba 3 ly s . m  k w „  u b ie g ły c h .  O  tym s z c z e c in ia n ie  
tym czasem  m p g m  n ie  o trzym a ło  go p rz e k o n a ją  się zapewne ju ż  
w  ty m  ro k u  w cale. D os taw y szk ła  **. . ^  A  .
okiennego  zaś p o k ry w a ją  za ledw ie n ie o a w e m . (f»uj

Kronika wypadków
W C ZO R A J oko ło  godz. 20.30 na u l. 

P ow stańców  Wlfcp. k ie ro w a n y  przez 
Zenona M. sam ochód osobowy m-ki: 
„R e n a u lt”  p o trą c ił p ija n ą  .kob ie tę . 
24-letmią E w ę W. K a re tk a  pogoto­
w ia  p rzew ioz ła  ranną  do dyżu rnego  
ezpdtala.

W  G o len iow ie  na sk rzyżo w a n iu  
u lic  Św ierczew skiego  i  P rusa samo­
chód dostaw czy „ Z u k ”  o  n ie  usta ­
lo n y c h  num erach  re je s tra c y jn y c h  po 
t r ą c i ł  m o to cyk lis tę . P io tra  M., k tó ­
r y  ze z łam aną nogą przebyw a w 
szp ita lu . Na tra s ie  S ta rg a rd —C hoci­
w e l doszło do czołowego zderzenia 
„S k o d y ”  SZC 1083 z samochodem  
„ Z u k ”  SZP 531, k tó re g o  k ie row ca  
M iro s ła w  W. w yp rzedza jąc  c iężarów  
kę  z je ch a ł na lew ą s tronę  je zd n i. 
O brażeń dozna ł k ie row ca  „S k o d y ”  
S ta n is ła w  -H. Pom iędzy K luczew em  
a W a rn ica m i, późnym  w ieczorem , 
c ięża row y „J e lc z ”  z przyczepą, w ła ­
sność PKS — S ta rga rd , prze jecha ł 
leżącego na je zd n i 28-letniegó Ed­
w a rd a  G., m ieszkańca S ta rga rdu . 
Mężczyzna pon iós ł śm ie rć  na m ie j­
scu. U sta len iem  b liższych  oko liczno ­
śc i w y p a d k u  za ję ła  się m ilic ja .

O K O ŁO  godz. 19.30 na p rzys tanku  
k o le jo w y m  w  B ia łu n iu  pociąg to w a ­
ro w y  z Dąbia do Ś w in o u jśc ia  prze­
je c h a ł leżącego na to ra c h  (n a jp ra w ­
d o podobn ie j zm ożonego a lkoho lem ) 
31-le tn iego  Romana D ., m ieszkańca 
Ł o ż n ic y  gm. P rz y b ie rn ó w . Rom an 
D. pon iós ł śm ie rć . D ochodzenie w  
to k u .

W  R EPTO W IE gm . S ta rg a rd  zapa­
l i ła  się na b o czn icy  k o le jo w e j cy ­
s te rna  z, p łyn n ą  s ia rką . S tra ż  szyb­
k o  opanow ała og ień , s tra ty  w v ń o - 
szą oko ło  7 ty * ,  z l. (ap)

17 p ro c . zapotrzebow ania. Czy rze­
czyw iśc ie  m u s im y ra to w a ć się w  
te j s y tu a c ji t y lk o  d yk tą?  „Z a b ite ”  
n ią  okna  w yg lą d a ją  n ieeste tyczn ie , 
a poza ty ra  n ie  spe łn ia ją  sw ej 
fu n k c j i  — pomieszczenia są ciemne.

O drębna kw e stia  to  spraw a samo­
zam ykaczy do d rz w i — te , je ś li 
fu n k c jo n u ją  w łaśc iw ie , da ją  ja ką ś  
gw aranc ję , iż z k la tk i schodowej 
c iep ło  n ie  będzie u iekać. N ieste ­
ty , na po trzebnych  500 szt. tych  
urządzeń M PG M  o trzym a ło ... 10.

D o w ia d yw a liśm y  się także, ja k  
w yg ląda  p rzygo tow an ie  dozorców  
do z im y. Śniegu i  ob lodzonych 
c h o d n ikó w  można spodziewać się 
ju ż  n iebaw em . Czy zatem  gospoda­
rze b u d y n k ó w  m a ją  dosyć sprzętu, 
p iasku  i  ś rodków  chem icznych? 
Zdan iem  d y r. S tężały n ie  pow inno

Boczniak nie cieszy się 
powodzeniem
OD N IE D A W N A  w  sprzedaży 

zna laz ł się g rzyb  o nazw ie  bocz­
n ia k . G rzyb y  te  pochodzą, podob­
n ie  ja k  sprzedawane w  sklepach 
p ie cza rk i, z h o d o w li, a n ie  n a tu ra l­
nych  zb io ró w  w  lesie. O tóż bocz­
n ia k  n ie  cieszy się ja k  na razie 
w ie lk im  powodzeniem  w śród  szcze­
c in ia n . Jest to  n ow y, n ie  w yp ró b o ­
w a n y  jeszcze ga tunek , o  k tó ry m  ma 
!o k to  co k o lw ie k  w ie . Tym czasem  w  
sk lepach n ie  w id z ie liśm y  żadnych

_____  ___  . „ ... , ob jaśn ień  do tyczących  tego g rzyba,
być z ty m  w iększych  k ło p o tó w , * żadne j re k la m y  jego  zalet. (su)

Komunikaty WPKM
S czan ieck ie j, W ilczą , O b o trycką , 
B ogum ińską, P oko ju . S trza łow ską 
(p rzys ta n k i ja k  na l in i i  101 oraz 
now e na u l. P o k o ju  i  p rzy  szp ita ­
lu  G ołęcino). W  ym . re la c ję  obs ług i- 

Z D N IE M  12 tam. w p row adzone w ać będzie 1 au tobus k u rs u ją c y  cb 
zostają następujące zm iany  w  o r -  50 m in u t w  godz. od 7.30 do ”14.36 
gan izac ji ru c h u  au tobusów  na B a - ł  16 do 20.26 w  d n i powszednie ora<z 
senie G ó rn iczym : p rzys tanek  p o - od 7.30 do 20.26 w  d n i w o lne  od 
czą tko w y  l in i i  n r  74 zostaje prze- p ra cy  i  św iąteczne, 
n ies iony  1 u sy tu o w a n y w spó ln ie  z *  *  *
p rzys ta n k ie m  p oczą tkow ym  l in i i  Z  D N IE M  12 bm . do tychczasow y 
n r 54; p rzys tanek  pośredn i l in i i  n r  n r 60 bis re la c ji M ieszka 1 — 
201 N  w  k ie ru n k u  osiedla S łonecz- S tocznia im . W arsk lego  ulega zm ia-

n r  53.

i DOKP
nego zosta je  p rzen ies iony na sta­
n o w isko  przed dyspozyto rn ię  
W P K M .

*  *  *
W C E LU  u m o ż liw ie n ia  do jazdów  

ne rsone low i j  pac jen tom  do Specja­
lis tycznego  O nkolog icznego Zespołu w  Z W IĄ Z K U  ze w znow ien iem  
O p iek ł Z d ro w o tn e j p rzy  u i. S trza- k o m u n ik a c ji na szlaku K o w a ló w  — 
ło w s k ie j 22. od 12 bm. u ruchom iona R zep in  p rzyw rócone  zostało k u rso - 
zostaie l in ia  autobusowa n r  59 w  w an ie  poc iągów  da lekob ieżnych  ze 
re i a c i i p i. H o łd u  P rusk iego  — szoi- Szczecina przez K o s trzyn  do K ra -  
K I  Goleni no. Trasa nrzebiegać be- kow a , J e le n ie j G ó ry  oraz Z ie lo n e j 
dzie u lic a m i: M a te jk i,  G o n tyn y , G óry.

Szansa dla młodziutkich
śpiewaków

Teatr Polski
szuka góralczyka

T E A T R  P o lsk i bardzo p iln ie  po­
szuku je  dobrze śp iew ającego ch ło p ­
ca w  w ie k u  oko ło  10—11 la t (ko ­
n iecznie przed m u ta c ją !) do ro l i  
góra lczyka  w  p rzyg o to w yw a n ych  
na Boże N arodzenie pasto ra łkach  
„B e tle je m  P o lsk ie ”  Luc ja n a  R ydla.

Zgłoszenia należy k ie ro w a ć  do 
d y re k c ji T e a tru  Polskiego p rzy  u l.  
Sw arożyca 5. P rzes łuchan ia  ka n d y ­
da tów  odbędą się 16 bm . o godz< 
!4 w  b u d y n k u  te a tru .

Bez kierunkowskazów

i świateł

P L A G A ?
JU Ż od daw na zauw ażam y, że 

szczecińscy k ie ro w c y  porażen i zo­
s ta li dz iw ną  plagą — „w s trę te m ”  
dc używ an ia  k ie ru n ko w ska zó w  oraz 
św ia te ł m ija n ia  (np. podczas o b fite j 
u lew y). O niebezpieczeństw ach 
zw iązanych  z ty m  ńSw ym  n a w y ­
k ie m  n ie  trzeba chyba n iko g o  prze 
konyw ać. C zyżby je d y n y m  le k a r­
s tw em  n.a zw iększenie bezpieczeń­
stwa u ż y tk o w n ik ó w  d ró g  m ia ły  być 
so lidne  m andaty?  (m or)

Więcej grzeczności

Zbrodnia w melinie(2>
HU

!
*

Tym czasem  M a łgorza ta  K .. niie 
zauważona przez adora to ra , w raca  
do  dom u. C h w ilę  p rzyg ląda  się le

__________________ ____________ żr.cej w  ka łu ż y  k r w i  postaci.
Z b ig n ie w  R. d aw a ł jeszcze w te d y

IE D Z IE L N Y  poranek . M at- P róby  dohudzenia p ija k ó w  n ie  3i;:be oznaki życ ia ! 
gorzata K . po nocy spędzo- p rz y n o s iły  re z u lta tu , w  zw iązku  z K o b ie ta  zabiera dz iecko , zabrzas- 
ne j na a re sz ta n ck ie j p ry c z y  czym  M ałgo rza ta  K ., po w ie rza ją c  k u je  za sobą d rz w i. Na c h o d n ik u  
żąda na tychm ias tow ego  prze op iekę nad dom em  i  dz ieck iem  n e rw o w ym  k ro k ie m  spaceru je  Ra- 

s luchan ia . W kró tce  siada przed p rz y ja c ie lo w i, pobiegła na- m ilic ję , dostaw . R e la c jo n u je  p rz y ja c ió łce  
b iu rk ie m  prowadzącego dochodzte- T uż  po je j  w y jś c iu  obudziło  się p rzeb ieg  zajścia, 
n ie  o fice ra . Jest b lada, przygaszo- dz iecko ; g ło śn y  płacz m a lucha o- M a łg o rza ta  p rz e jm u je  in ic ja ty w ę , 
na. c u c ił Zb ign iew a R. Pom iędzy obu „ Id z ie m y  na k o m isa ria t, w szystko

— „M uszę odw ołać w czora jsze  ze panam i (ko les iów  Z b ign iew a ocu - b io rę  na s ieb ie ! Leczyłam  się prze 
znan ia ”  — m ó w i na w stęp ie  —
„ t o  n ie  ja  zab iłam  Zbyszka . S praw  
cą je s t m ó j p rz y ja c ie l R adosław Kuchennym nożem...K i lk  anaście m in u t p ó źn ie j do 
d rz w i m ieszkan ia  R adosław a zapu­
ka ło  trzech  panów.

— „D laczego  p rzych o d z ic ie  do­
p ie ro  teraz?”  — p o w ita ł Ich go&po- ... , . ... , - - . , . . .
da.rZ _  Spodziew ałem  sie was ciŁl &cpi<e<r-o mmcjanica) dochodzi do  c icz „ u  czubków  . m ani w a ria c k ie
w cześnie i ”  T a k  to  »»h item  »P-rzeczki, .patem — sesamotani-ny. p a p ie ry  — n ic  m i nie z ro b ią !”
Z b ig n ie w a *R  •”  J R adosław  P. b iegn ie  do  k u c h n i, Następnego dnia, k ie d y  a lko h o l

w yc ią g a  z szafy nóż, dopada prze z g ło w y  w y w ie trz a ł — zm ianitła  
« •  « c iw n iłka  w  przedpoko ju ... zeznania u ja w n ia ją c - p ra w d z iw e g o

Caos je s t ta k  s iln y , iż  ła m ie  się eprsiwcę. L ę k  przed k a rą  okazał 
J A K  DO SZŁO  do  tra g e d ii?  ostrze. Z b ig n ie w  R. zdoła ł jeszcze s iln ie js z y  od sen tym entów ...
W czo ra jszy odc inek  S kończy liśm y doczolgać s ię  do  tapczanu, po łożyć *  *  *

na ty m , iż  do m ieszkan ia  wszedł ob o k  śpiącego ko le g i. K ilka n a śc ie  K IL K A  s łów  o  bohaterach  d ra - 
p rz y ja c ie l gospodyn i — R ados ław  m in u t p óźn ie j zm a rł w s k u te k  m a tu . Z-abójoa, jego  o fia ra , a ta k -
P., k tó re m u  pan i dom u z le c iła  u -  k rw o to k u  w ew nętrznego. że w ła śc ic ie lka  .mel&ny, to  ty p o w i
sunięcie  n iep roszonych  gości. C o Zabójca opuszcza m ieszkanie i  na p rze d s ta w ic ie le  m arg inesu  sipołecz- 
d z ia ło  s ię  da le j?  u l ic y  czeka p o w ro tu  p rz y ja c ió łk i,  nego. 20-łebssi. R adosław  P., bez za-

Ustąp miejsca 
inwalidzie!

K R Y Z Y S  d o tk n ą ł w szys tk ie  dzie­
dz in y  życia , p o ra z ił także  k u ltu rę  
osobistą w ie lu  lu d z i. O zachowa­
n iu  się k o le je k  wobec re n c is tó w  i  
ko b ie t w  c iąży — p isa liśm y n ie ­
je d n o k ro tn ie . O sta tn io  je d n a k  nad­
szedł do re d a k c ji sm u tny  l is t  in ­
w a lid y . Chodzi o b ra k  w ychow an ia  
m łodz ieży (także  s tu d e n ck ie j) w  
autobusach i  tra m w a ja ch .

C z y te ln ik  uskarża się. że na m ie j­
scach oznakow anych „d ła  in w a li­
d y ”  siadają m łodz i lu d z ie  i n a j­
c h ę tn ie j przez ca łą  trasę pa trzą w  
okno, podz iw ia jąc  u ro k i k ra jo b ra ­
zu. K to  k o ło  n ic h  s to i — w o lą  n ie  
w idzieć.

C zyżby do św iadom ości ty c h  m ło ­
dych  n ie  docie ra ła  oczyw is ta  p ra w ­
da, że i  ic h  n ie  o m in ie  starość ze 
w szys tk im i zw iązanym i z n ią  do­
leg liw ośc iam i?  (w ys)

Notatnik szczeciński
^  U R Z Ą D  S tanu C yw iln e g o  in ­

fo rm u je , że zaw ie ran ie  zw iązków  
m ałżeńsk ich  w  d z ie ln icy  Szczecin- 
Dąbie odbyw ać się będzie p rz e j­
ściow o p rzy  u l. Jaśm inow e j 4, w  
b y ły m  b u d y n k u  K D  PZPR  w  Z d ro ­
jach . T e rm in y  i  godz iny u roczy­
stości pozostaną bez zm ian.

•  *  •
ą  K L U B  A k w a ry s tó w  „M o lin e -  

z ja ”  zaprasza m łodzież szkolną na 
p re le k c ję  p t. „R o ś lin y  a kw a rio w e  
— hodow la  j  p ie lęgnac ja ” . S po tka ­
n ie  odbędzie s ię  dziś o godz. 18 w  
k lu b ie  p rzy  a l. M . B uczka  43/44, 
IX  p.

Hazard dla maluchów
S ZC ZE C IŃ S K IE  sk lepy  p ro p o n u ją  

osta tn io  naszym  dz iec iom  nową za­
baw kę  (znaną dotychczas je d y n ie  
n ie k tó ry m  do ro s łym ) — ru le tk ę . 
O fe ro w a n y  zestaw posiada w szyst­
k ie  po trzebne d la  hazardu a try b u ­
ty ^  T ak  w ięc m ilu s iń scy  m a ją  ju ż  
co ro b ić  w  d łu g ie  jesienne w ieczo­
r y — (m or)

■MSE»
w odu. n igdz ie  n ie  p racow a ł. W 
przeszłości k a ra n y  za k radz ież, k i l­
k a k ro tn ie  też s taw a ł przed ko le ­
g ium . N ie w yk lu czo n e  iż  je s t 
sprawcą jeszcze jednego, poważne­
go przestępstw a — spraw ę tę  ba­
da. m ilic ja .

25-letnia M a łgorza ta  K . także  n i­
gdzie  n ie  p racu je . Z  zeznań w y ­
n ik a  iż  u trz y m y w a ł ją , pod n ieo­
becność osadzanego za k ra tk a m i 
męża — n igdz ie  n ie  p ra c u ją c y  Ra­
dos ław  P.

R ów nież Z b ig n ie w  R „  m im o  c ią­
żących na n im  obow iązków  ro d z in ­
nych , n igdz ie  m e p racow a ł; zn a n y  
b y ł z pociągu do  a lko h o lu  i  p ija ­
ck ich  „ro z ró b e k ” . O s ta tn ia  skoń ­
czy ła  się d la  n iego trag iczn ie .

P O S T A N O W IE N IE M  p ro k u ra to ra  
R adosław  P  został a resztow any. 
S iedztw o trw a . (ap)

PS. 6 bm. o godz. 3 nad ranem  
M ałgorza ta  K . w y b iła  szybę w y ­
staw ow ą w  s k le p ie  n a b ia ło w ym  
p rz y  u l. Ja g ie llo ń s k ie j 43 o raz roz­
w a liła  p o je m n ik i z m le k ie m , t łu ­
ką c  w  „d ro b n y  m a k ”  240 b u te le k . 
N ie  trzeba w y ja śn ia ć , iż szał n isz­
czenia spow odow any b y ł spożyciem  
sp o re j ilo śc i a lko h o lu . S p raw czyn ię  
za trzym a ła  m ilic ja .


